Nr. 42. 


PRENUMERATA wynosi w Krakowie 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
2a odnoszenie do domu dopłaca się 


40 hal miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 
kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 
mieskiem kwartalnie 10 kor., w innych 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 


adresu 40 hal 


Cena numeru pojedynczego 
10 hal. 


Kraków, Sobota 21 Lutego 1914. 


05 NARODU 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt 


Rok ХХИ. 


Listy pieniężne, przekazy na prenume- 
ratę i inseraty nadsyłać należy franco 
do Adreinistracyi „Głosu Narodu“, — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agency! przyjmuje każdy urząd po- 


cztowy w obrębie monarchii i w pań- 

stwie niemieckiem. Reklamacye nie- 

opieczętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Rękopisów redakcya nie 
LWTACA. 


Adres Red: UL. św. TOMASZA L. 35 

Adres teiegr.: „Głos Naredu* (raxów 

Telefen redakoy! Nr. 190. Tolef, admi- 
miotraoyi | drukarni Nr, 33—44, ` 


Te OE С т ШЫ Ны НЫС с ш OOO и Б 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy газ 20 halerzy, za każdy następny raz 15 hal, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal za 
pierwszy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane ро 60 hal. od wiersza za każdy raz, Nekrologi itd, 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 к. od 100 egz. dia migj- 
ssowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, Н. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, А. Joessel w Antwerpii Jonas & Cie, Annoncen-Ezpedition „Propaganda“, 


Artykuły religijne 


w wielkim wyborze I najnowszych 


wzorach 
poleca о cenach niskich. 


STANISLAW КАВ 


(b. Kierownik firmy К. Zajączkowski). 


w Krakowie, nl. Sławkowska 4 
(vls a vis Hotelu Saskłego.) 


Р у ы u 

Spóźnione żale. 

Roztraąssjąc następstwa uchwalonej w 
Sejmie reformy wyborczej, „Czas“ статі 
także pracę około organizacyi ludu na grun- 
cis katolickim i pisze z tego powodu, że 
przyczyną niepowodzenia było także to: „і 
duchowieństwo występowało przeciwko ra- 
dykalizmowi antyseligijinemu, als hołdo - 
wało lub tolerowało radykalizm 
społeczny“. — Pomijamy cokolwiek dy- 
letancką nieścisłość określenia „radykalizm 
antyreligijny*, podnosząc jednak tak ogól- 
nikowo і w mniemaniu „Czasu“ ciężk! za- 
rzut przeciwko duchowieństwu, należałoby 
go przecież dokładniej uzasadnić i uspra- 


wiedliwić. Być może, że tu i ówdzie wśród 
duchowieństwa znalazły się jednostki, hoł- 


dujące nietyle „radykalizmowi społscznemu*, 


со pownym klasowym i stanowym uprzedze- 
niom і niechęcióm. — Niepodobna jednak 
twierdzić, jak to czyni „Czas“, że cała du- 
chowieństwo podziela takie zapatrywa- 
nia. Słuszniej do niedawna zarzucano ducho- 
wieństwu, że, idąc ręka w rękę z partyą 
konserwatywną i popierając konserwaty- 
wnych kandydatów, — naraziło się nieje- 
dnokrotnie na nlechęć ludu i utraciło po 
części jego zaufanie, 

Natomiast nie uiega żadnej wąipliwości, 
że radykalizm społeczny, płytki, jaskrawy, 
demagegiczny i bardzo niebezpieczny, został 
na wsi wyhodowany i zakorzeniony, nejpiorw 
przez błędy polityczne (starościńskie wybo- 
ry!) partyi konserwatywnej, — a następnie 
przez jej wysoce nienormalny sojusz ze Sta- 
pińakim. Skutki deprawacyi stąd płynące, 
długo jeszcze mącić będą spokćj i harmonię 
wsi polskiej — i trzeba bądzie wytrwałej 
i źmudnaj pracy duchowieństwa, aby napra 
wié ко wyrządzone przez tych właśnie, któ- 
rzy dziś zarsucają tak Śmiało duchowieństwu 
redykalizm społeczny. 

Bardzo slusznie pisza w końca „Czas“, ża 
„zdrowie odzyska lud, gdy go się uwolni od 
agitatorów i agitacgi, budzących niewiarę 
i nienawiść społeczną”. Tak! ale chcąc ten 
cel osiągnąć, nie woino йа uzyskania paru 
mandatów, lub dla zaspokojenia partyjnych 
ambicyj wiąssć się і sprzymierzać, właśnie 
z tymi agitatorami, których „Czas* tak słu- 
sznie i surowo potępia... 

To też obecne хейеквуе I ubolewania 
„OCzasu* są bardzo opóźnione, 


81 ARTUR GRUSZECKI. 


Przebudzenie. 


(Prawa przedruku i przekładu zastrzeżone). 


— Cóż, tatusiu, miły żydziak z Rein- 


Kurs społeczny 


w Krakowie. 


Drugi dzień Kursu. 


Dzisiejsze obrady rozpoczęły się o godz. 
9 rano przy bardzo licznym udziałe słucha- 
czy. Przewodniczył X Lisiecki z Poznania. 

Pierwszy referat о „pracy społecznej, jako 
części duszpasteretwa* wygłosił znany pra- 
cownik na niwie społecznej w Poznańskiem 
X. prałat Stanisław Adamski, 

Wskazał, że praca społeczna m usi się stać 
koniecznie częścią duszpasterstwa. Mówca 
ośŚwietlił tylko jej specyślny stosunek do 
pracy kapłańskiej, Wskazał na różnice w mo- 
tywach wiodących do pracy Społecznej u czło- 
wieka Świeckiego i kapłana. 


Kapłan pozostaje do końca życia wier- 
nym swym obowiązkom, inaczej sprzeciwia 
sią swemu najistotniejszemu przeznaczsniu. 
Dlatego nie mogą być dla księdza decydu- 
jące inne momeaty, кібгеђу go do pracy ро- 
pychały, jak tylko wynikłe z jego powałania. 

Czy ksiądz chcąc pracować społecznie, 
musi wchodzić w stowarzyszenia itp. Таоге: 
tycznie nie, jeśli duszpasterstwo dostosowu- 
jemy do normaluych, idealnych warunków. 
W praktyce jest inaczej, Proboszcz bowiem 
ma odpowiedzialność za swych parafian, obo. 
wiązek podniesienia i utwierdzenia ich, obo- 
wiązek szukania owieczek zaginionych, ma 
obowiązek samodzielnego szukania dróg i Bpo- 
sobów, by błądzących odszukać. I dlatego 
musi jąć się pracy społecznej. 

Mówca omówił następnie różne prądy, 
które wnikając w parafię, wyrządzają jej 
szkodę. Wskutek nieznajomości istoty masad 
religijnych ginie coraz bardziej umiejętneść 
zastosowania zasad moralnych do zagadnień 
życia codziennego. Przez to powstaje moral- 
ność podwójna a potem zanik zasad wogóle. 

Jeśli ksiądz poprzestanie na tem, aby od 
działywać tylko na tych, co przychodzą 
jeszcze do kościoła, nie spełni swego obo- 
wiązku duszpasterskiego. A kiedy przyjdzie 
czas obrachunku, czy będzie się mógł wytło- 
maczyć, że nie był stróżem wszystkich. Nie 
wystarczy bowiem, jeśli w kościele widsieć 
będzie tylko garstkę dobrych i gorliwych 
a reszcie pozwoli ginąć. 

Dzisiejsze warunki pracy duszpasterskiej 
odbiegają daleko od normalnych, i stąd пів 
wystarcya duszpasterstwo pojęte w zwykły 
sposób. 

Do rozwinięcia skutecznej pracy społe- 
cznoj powinien kapłan dopomagać вође przez 
zetknięcie się z parafianami I przez wgływ 
osobisty. Praes to zyskuje on możneść ros- 
winięcia apologstyki i wgląd na wprowadza- 
nie zasad religijnych w życie. 

Następnie mówca omówił niebezpieczań- 
stwa, jakie mogą wyniknąć z pracy społe- 
cznej dla księży, omawiając i wyjaśniając je 
szczegółowo. Zakończył szeregiem wskazó- 
wek praktycznych w pojmowaniu pracy вро: 
łecansj przez duchowieństwo. 

Po kilkunastominutowej przerwie wy- 
głosił X Adamski drugi referat „O ce- 
lach i zadaniach praktycznej pracy społe- 
cznsj*, Mowca wskazał szereg zasadniczych 
wytycznych, które jako wskazówki mogą 


wrócę, gdyby kto po” od Reinherca 
o papiery jego, wydaj mu z biurka. 

— Czy i ten list dzisiejszy? — podniósł 
papier w górę. 

— Nie! Ten wezmę dla adwokata. 

Po południu tego samego dnia przyszła 
depesza od Płachetki: 

„W lesie wykryto oszustwo znaczne. 
Wiernik znikł. Obłożono aresztem całe 
drzewo i biuro filii. Czekam polecenia, list 
wysłany“. 

Lelicki, odczytawszy depeszę, zbładł, za- 


һегса? — zaśmiał się po skończeniu li-|chwiał się i byłby upadł, gdyby go nie 
stu, — i jakie geszefta prowadził pod fir-| podtrzymał Władek. 


mą tatusia, dla dobra wybranego narodu? 

— Skończony łotr! — mruknął Lelicki. 

— Nie, tatusiu, on tylko żyd! A со to 
za sprawa 2 Lewitem i Frejlichem? 

— Hm... Lewiie, wziął z biura czterdzie- 
ści tysięcy... a Frejlich... Frejlich, — starał 
się przypomnieć sobie i nagle zawołał: — 
już wiem! А to złodziej! On był w spółce 
z tym żydem i to on przeszkadzał Nakiel- 
skiej w otrzymaniu dziesięciu tysięcy na 
spłatę długu. Zydzi otoczyli ją zwartem 
kołem i pozbawili majątku... a ja tak wie- 
rzyłem, tak ulałem Reinhercowi! — koń- 
czył z żałem. 

— Wiara zaślepia, wiadoma rzecz, — 
powiedział Władek fiłozoficznie, — a teraz 
tatusiu, jeszcze kilka kwiatków z wonnego 
bukietu Reinherca. 

Opowiedział ojcu o siewniku Sacka, o 
sieczkarni, i innych komisach. 

— To wierutny łotr i oszust, — zawołał 
Lelicki gniewnie, — idę do adwokata, mu- 
szę go poinformować o Reinhercu, ażeby 
mu stosownie odpowiedział, gdy zgłosi się 
z pretensyą о odszkodowanie, Wkrótce 


— Tatusiu! Spokoju trochę! Wody, panie 
Turniakowski ! 

Lelicki z trudem przełknął wodę i sze- 
pnął: 

— Chodźmy do gabinetu. 

Doszedł do fotelu chwiejnym krokiem, 
a usiadłszy, zakrył sobie ręką oczy i sie- 
dział nieruchomo. 

— Tatusiu, może doktora? — mówiłza- 
niepokojony Władek. 

Nie trzeba... zaraz się uspokoję. 

Istotnie, po pewnym czasie, odjął rękę 
od oczu i rzekł przygnębiony: 

-— To z pieniędzy posagowych Tereni i 
Hali... rozumiesz ? 

— I czego tatuś się martwi? Nie będą 
miały posagu, cóż to strasznego ? 
— Ty mnie nie rozumiesz? 

— (Owszem, bardzo dobrze... 
włożył w ten las? 

— Las i koszta filii pochłonęły czterna- 
ście tysięcy. I wszystko stracone! To okro- 
pne | 


ile tatuś 


my pewnego, depesza ogólnikowa, czekaj- !fował, i jaki z niego sługa? 


- а 
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Gyóri & Nagy. w Berlinie Е. E. Сое. w Budap ез201е J. Leopoid, Eduard Braun, w Paryżu Е. Jones & Cie, A. Lorette Jules Fortin & Oie, de Raczkowski. 


zarówno służyć dla Księży, jak i dla świe- 
ckich. 

Mowca przechodzł warunki, w jakich 
ksiądz ma brać udział w pracach stowarzy- 
szeń 1 w jakim porządku pracę tę ma во- 
bie układać, Obszerne ошбжіепіз poświęcił 
mowca sprawie udziału księży w organiza 
cyach kupieckich. Uważa, że udział księży 
w nich jest koniecznym i że na tej drodze 
dia sprawy katolickiej da się dażo zrobić. 
Praca na tem polu w Poznańskiem wydała 
doskonałe rezultaty, 

Zasada nieuczciwej etyki w handlu i ku- 
piectwie została dzisiaj zastąpiona sumien- 
nością i uczciwością. Handel aboża wyzwolił 
sią zupełnie s pod wpływów żydowskich i 
uniezależnił się. 

Również obszernie omówił mowca różni- 
ce między pracą dobroczynną a Społeczną. 
Pierwszej pudstawą jest miłość bliźaiego, a 
drugiej sprawiedliwość. Dwóch tych rzeczy 
mieszać nie można, gdyż inaczej wchodząc 
do pracy społecznej z chęcią propagowania 
dobroszynności, krsywdzimy drugich. 

Bardzo stanowczo zastrzegł sią referent 
przeciw wprowadzaniu do stosunków orga- 
nizacyjnych protekcyl. Туіа organizacyj na- 
szych upadło dlatsgo, ża wprowadzono do 
nich ludzi niedołężaych. Tak samo, jak s or- 
ganizacyi usuwa się słodziei, tak samo wio- 
no usuwać się ludzi, nie spełniających swego 
obowiąsku. 

Również przestrzegał mowca przed zaj- 
mowaniem przez księży w organizacyach 
stanowiska „nieomylnych* w sprawach ог- 
ganizacyjnych. Należy umieć zdobyć się za- 
wsze па zdrową samokrytykę, 

Ostatni ustęp swago referatu poświęcił 
mowca omówieniu sprawy organizacy! do- 
broczynności i udziału katolików w akocyi 
różnych towarzystw dobroczynnych, oraz 
rzucił pewien perspektywiczny гуз па вро: 
sób pracy społecznej. 

Po referatach rozpoczęła się obszerna dy- 
skusyB. Przemawiaii; X. Makowski, X. pra- 
łat Chadkowski, X. Skoczyński z Jaworzna, 
red. Horowicz, р. Ligęza i inni, poczem po 
wywodsch końcowych reisrenta przedpoła- 
dniowe obrady zamknięto. 


Obrady popołudniowe. 

Popołudniu obradom kursu przewodai- 
czył X. kanonik Albin z Chełmu. Pierwszy 
wykład р. t. „Mstody pracy apołacznej* wry- 
głosił X, Mieczysław Kuznowicz Т. J. — 
Prelegent przedstawiwszy сһаов, panujący о- 
becnis w naszej pracy socyalnej i wykoleja- 
nia się peszczególsych stowarzyszeń i or- 
ganigacyj społecznych wskazał, jak akcya 
восуаіпа prowadzoną być powinna. 

Następnie sekretarz X. Ludwik Kasprzyk 
mówił o katolickich towarzystwach robotni- 
czych i związkach zawodowych, oraz ich wza- 
jemaym stosunku w praktycznej pracy spo- 
łecznej. Prelegent omówił zadania i cele kul- 
turalno-oświatowego ruchu robotniczego, sor 
ganizowanego w katolickie towarzystwa ro- 
botnicze, Oraz zadania i cele związków za- 
wodowych robotniczych, poczam wskazał. że 
oba ts kierunki pracy wśród stanu robotni 
czego muszą być na równi uwzględniane i 
popierane, ponieważ one wzsjemnie się ugu- 
pałniają. 


W dyskusyi przemawiali: X. dziekar 


my listu. Może to nieporozumienie jakieś, 
pozory, przesada... 

— Nie znasz Płachetki; on ostrożny i 
prawdomówny. Pisał mi, że podejrzywa 
Żydów o jakieś szałbierstwo, ale nie może 
pochwycić, bo żydzi bardzo się strzegą i 
pilnują. Dlaczegoż sam nie pojechałem na 
miejsce? Byłbym zbadał, dowiedział się, 
w danym razie zamknął filię i uniknąłbym 
nieszczęścia. 

— Tatusiu, co się stało, już się nie od- 
stanie. Czekajmy listu. Kiedy nadano de- 
peszę? — spojrzał na papier, — o godzi- 
nie dziewiątej rano, i naturalnie zaraz na- 
pisał list, więc jutro dostanie tatuś. 

— A gdybym dzisiaj pojechał? 

— Tatusiu, tąk na niepewne? Z listu do- 
wiemy się, co i jak, może potrzeba będzie 
zabrać jakieś papiery, pieniądze... poco ten 
pośpiech? To nie żaden pożar, tylko oszu- 
stwo, i to żydowskie, skoro Wiernik znikł. 

Z biura, po przez drzwi, posłyszeli głos 
Podliszewera, a Władek ШЫ: ą к 

— Tatuś go przyjmuje ? 

Tak jest, może da wyjaśnienie jakie, 
ale ty zostań. 

-— Dobrze, tylko, mój tatusiu, dużo zim- 
nej krwi i spokoju. 

Nie obawiaj się, — i na odgłos pu- 
kania zawołał zwykłym głosem: — proszę, 
drzwi otwarte. 

Wszedł Podliszewer zziajany, spocony, 
sapiący i z progu zajęczał: 

— (zy wiecie, co się stało ? 

— Cóż takiego? 


Skoczyński, X. Dr Oaputa, p. Dzia 
wicka, X. Kotarba, X. Mączyński i 
p. Stróżyński. 


Referat prof, Dra Bujaka, 


Prelegent stwierdza w swoim ódczycie nie- 
słychane trudności, jakie nasuwają się przy 
zbieraniu materyału potrzebnego do omówienia 
obecnego położenia roboiników w Austryi, a 
szczególnie w Galicyi. Zdaniem dra Bujaka о 
położeniu robotnika nie stanowi jedynie jego 
płaca, ale w wyższym stopniu to, w jaki spo- 
sób jej używa, następnie inne momenty n. p. 
to, czy posiada oprócz płacy inne korzyści ma- 
teryalne od przedsiębiorstwa, czy ma domek 
własny, czy ma pewien mająteczek w rucho- 
mościach stanowiących domowe urządzenie itd. 
Со do tego trzeba przeprowadzić specyalne 
badania nad budżetem, czyli raczej rachunkami 
domowemi szerokich mas robotniczych. Tego 
właśnie w Austryi brak zupełny. Za granicą 
władze rządowe od dziesiątek lat statystykę 
taką prowadzą. W Stanach Zjednoczo- 
nych Ameryki półn. specyalia komisya ogła- 
sza statystykę budżetów familij robotniczych. 
W r. 1904 statystyka taka dotyczyła budżetu 
25.440 rodzin robotniczych. W Anglii podobna 
komisya ogłosiła siatystykę budżetów familij 
robotniczych w różnych krajach. I tak w r. 
1908 ogłosiła komisya statystykę budżetu 1944 
rodzin robotniczych w Anglii, 5046 w Niem- 
czech, w r. 1909 5605 rodzin francuskich i t. d. 


Liczba robotników w Galicyi. 


Przechodząc do właściwego tematu, prof. Bu- 
jak zestawia najpierw statystykę robotników 
w Galicyi. Według zestawienia z r. 1902, było 
w  Galicyi 150.000 ludzi niesamodzielnych 
w przemyśle, 237.000 w rolnictwie. Te cyfry do 
dziś uległy znacznej zmianie. 

Pewne dane co do ilości robotników w Gali- 
cyi zasięgnąć można ze sprawozdań Zakładu 
ubezpieczeń od wypadków we Lwowie. We- 
dług tego sprawozdania miał w r. 1912 Zakład 
około 13.400 przedsiębiorstw przemysłowych 
i handlowych, a około 185.000 robotników. 
Przedsiębiorstw rolniczych miał zakład 16.700 
z 66.000 robotników. Razem zatem było w г. 
1912 w Galicyi 201.000 robotników ubezpieczo- 
nych. Od r. 1901 do 1910 przyrost ubezpieczo- 
nych wynosił w Galicyi 54 procent (ze 112.000 
na 172.000). Do liczby ubezpieczonych w Zakła- 
dzie lwowskim doliczyć trzeba około 10.000 
górników ubezpieczonych w kasach brackich. 

Dalszą wskazówką co do liczby robotników 
w Galicyi jest statystyka kas chorych, według 
której liczba ubezpieczonych w kasach chorych 
wynosiła w 1910 r. 206.000, w kasach brackich 
10.000, razem 216 tysięcy. Stanowi ta cyfra 
tylko 6 procent wszystkich ubezpieczonych 
z Austryi. 

Wreszcie i wykazy inspektorów przemysło- 
wych mogą służyć przy obliczeniu liczby ro- 
botników. Według sprawozdań inspektorów 
przemysłowych było w Galicyi w r. 1912 10.897 
przedsiębiorstw podlegających przymusowi u- 
bezpieczenia od wypadków a 1.183 przedsię- 
biorstw fabrycznych. Liczba robotników wyno- 
siła w zwiedzanych przedsiębiorstwach 56.000. 


Płace robotników w Galicyi. 


Odnośnie do przeciętnych płae, jakie pobie- 
rają robotnicy trzeba osobno traktować płace 


— Cóż się stało? — spytał spokojnie 
Lelicki. 

— Со?... Wszystko przepadło! Aj moje 
pieniądze! Со ja zrobię teraz ? 

— Mówże pan wyraźnie. Czy otrzymał 
pan jaką wiadomość? Był pożar ? 

— Со tam ogień? Wolałbym ogień, bo 
drzewo było ubezpieczone, ałe to gorzej, 
to całkiem żle! 

— Jaką depeszę pan otrzymał ? 

— Jaką?.. Zaraz odczytam, — wyjął 
zmiętą depeszę i czytał: — Wszystko prze- 
padło, Wiernik uciekł, policya nakryła to- 
war... Czy wy rozumiecie ? 

— Nie bardzo. Widocznie Wiernik coś 
ukradł, czy co innego, i uciekł, no, a po- 
licya zabraniła wywozu towaru, aż do wy- 
jaśnienia sprawy. 21е, że Wiernik był zło- 
R Fm, ale on odpowiada za kradzież, nie 
ilia. 

Żyd spojrzał na niego z lekceważeniem 
wzgardliwem i rzekł: 

— Nu, wy spokojny człowiek... Daj Boże, 
ażeby tak było, jak mówicie, ale tam może 
być także co innego. 

— (o? 

— Да nie wiem... ja zaczekam listu. A wy 
nie jedziecie dziś do Łucka ? 

— Nie, zaczekam na list Płachetki. 

— Nu, ja wam się dziwię... taka strata 
wam grozi, a wy nic? 

— Jeszcze nie wiem o stracie. 

— Nu, ja jutro zajdę, dowidzenia, — wró- 
cił się od drzwi i spytał: — dlaczego wy 
odprawiliście Reinherca? On był taki do- 


= "w" gg © — Aj, nieszczęście | Wielkie nieszczęście !| bry dla was, taki wierny i posłuszny. On 
— Najpierw, tatusiu, nic jeszcze nie wie-|A ten głupi Płachetka nic wam nie telegra- |jeden był więcej wart od dwudziestu, od 
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horoby. 
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robotników przemysłowych a osobno płace ro- 
botników rolnych, lasowych i t. p. 
Odnośnie do pierwszych dr Bujak przytacza 


| płace na podstawie opłat do kasy chorych 


| w Krakowie jak następuje w r. 1908: 
tobotniey młodociani do lat 16 dziennie 60 h. 
Uczniowie i praktykanci ponad 16 lat dz. 1 К. 
Najemnicy dzienni podrzędniejsi dz. 1 К. 20 h. 
Wyrobnicy przemysłowi dziennie 1 K. 60 h. 
Ukwalifikowani robotnicy zawodowi do lat 24 
dziennie 2 Kor. — h. 
Słudzy przy с. К. Zarządzie poczt i telegrafów 
dziennie 2 K. 20 h. 
Słudzy pomocnicy innych instytucyj państw. 
dziennie 2 К. 40h 
Ukwalifikowani robotnicy zawodowi ponad 24 
lat dziennie 3 K. — h. 
Podmajstrzy, nadzorcy dziennie 3 K. 50 h. 
Robotnice młodociane dziennie — K. 60 h. 
Robotnice dzienne do lat 20 dziennie 1 К, 20 b. 
Pomocnice przemysłowe ponad lat 20 dziennie 
1 К. 60 h, 
Robotnice zawodowe dziennie 2 К. — 1. 
Kierowniczki, nadzorczynie dziennie 3 K. — h. 
Na podstawie opłat do Zakładu ubezpieczenia 
od wypadków płace wynosiły w r. 1910: 


W młynach . РРР dziennie К. 1.65. 
W zakładach transport. к к. 2.38. 
Przy kolejach е т К. 4.97, 
упо Е елим. y K. 3.65. 
W Калпасы. „ёё e 0 KSW 
МЕ SA > о. on T K. 2.59. 
Przy maszynach a gg К. 3.04. 
Przy wytworach chemicz. . » K. 1.95. 
Przy gazie і nafcie . . .. m K, 2.64. 
NY PtKACUWIE a. Бы. > s K. 2.80. 
W przem. papier. i skórn. . s К. 1.45. 
W przemyśle drzewnym . E K. 2.28. 
W przem. żywnościowym 5 K. 1.90 
W przemyśle odzieży . . 55 K. 1.98 


W przem. poligraficznym . К. 

Naturalnie, że płace, jakie przytoczyliśmy są 
przeciętne i nie bardzo zasługują na zaufanie. 
W każdym razie do dnia dzisiejszego prawie 
się podwoiły. 

Osobno omawia dr Bujak poszczególnych ka- 
tegoryj robotników w Galicyi. Według wyka- 
zów z r. 1910 przedstawiają te płace następu- 
jącą tabelkę: 

Kopalnie węgla w Galicyi. 


Kopacz . . dziennie К. 4.24, К. 4.44. 
Wozak ате т K. 2.74. К. 3.2 
Rob. dzien. . s K. 2.66. К. 8.82. 
Kobieta _. = К. 1.14, К. 1.37. 
Kopalnie soli : 
Kopacze WE dziennie К. 8.78, 
Wozaki s = а К. 2.44, 
a 7 К. 2.52, 
КОБУ W . "e Ts c K. 157, 
Kopalnie wosku: 
Robotnik górny . . dziennie К. 2,81, 
Robotnik dzienny 1.4 — 3.50 Kor. 
Kobieta К. 1.41, 


тие = 
Kopalnie nafty: (liczba robotników 6.800). 
Dozorca dzienie 2 — 12 Kor. 

Wiertacz dziennie 3.6 — 12 Kor. 

Kowal dzienie 4 — 8 Kor. 

Pomocnik dziennie 1.5 — 4.20 Kor. 
Robotnik dzieny dz. 1.4 — 8.50 Kor. 

Na mieszkanie 6.25 Kor. miesięcznie. 


Huty cynkowe w r. 1910: 
Szmelcer dziennie 3.75 — 4.70 Kor. 


pogodzić się z nim; co, czy mam go tutaj 
przysłać ? 

— Nie. 

— Wy pożałujecie, drugiego tak dobrego 
wcale nie znajdziecie, nu, weżcie go. 

Nie. 

— On wam może proces wytoczyć o pen= 
syę, © obrazę honoru, o szkody i straty. 
Naco wam tego? 

— Niech procesuje. 

— A jak ja was proszę? weżcie wyi je- 
go, bo na nim cały interes kantoru. Do 
was nikt nie przyjdzie, nikt nie da komisu, 
jak się dowiedzą, że Reinherca niema. Nu, 
ja was bardzo proszę. 

Nie. 
— Jak nie, to nie, ale wy pożałujecie 


a tatuś taki spokojny, tylko nie i піе! 

— Bo stary jestem... wiesz, Władku, ten 
żyd wie dokładnie, co się stało, ale nie 
chciał się z tem zdradzić. Teraz przypusz- 
czam, że tam było uplanowane jakieś łaj- 
dactwo, ale jakie? 

— Tatusiu jutro się dowiemy, a teraz 
czas na obiad. 

— Idziemy i proszę cię, ani słowa matce 
i dzieciom, poco je martwić? Przyjdzie 
czas, to się dowiedzą. 

— Dobrze, tatusiu. 

Na drugi dzień przyszedł list od Pła- 
chetki, który donosił szczegółowo o tej 
sprawie: 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Str. 2 


Röster dziennie 3.50 — 4.20 Kor, 

Kowal, stolarz dziennie 3.— — 3.75 Kor. 
Dzienny 2.— — 2.50 Kor. 

Kobieta dziennie 1.20 — 1.50 Kor. 


Przemysł budowlany (wedł. cyfr z r. 1911—12): 


Lwów. Cieśle 3.75 К. dziennie. 


Stanisławów. Murarze fachowi 18—42 K. tyg. 


Murarze niefachowi 9—11 К. tyg. 

Cieśle fachowi 19—36 K. tyg. 

Cieśle niefachowi 12—14 K. tyg. 
Tarnów. Murarze 30 K. tyg. 

Pomocnicy murarscy 8—16 K. tyg. 

Stolarze fachowi 24—30 К. tyg. 

Stolarze niefachowi 20—30 K. tyg. 


Szewcy. 19 Kor. tyg. (Lwów). э 
. 18 Kor. tyg. (Kraków). 
Krawcy. 25—30 Kor. tyg. (Kraków). 
28—44 Kor. tyg. (Lwów). 
16—22 Kor. tyg. (Przemyśl). 
Piekarze. 25 Kor. tyg. (Kraków). 
22—40 Kor. tyg. (Rzeszów). 
26 Kor. tyg. ( Nowy Sącz). 
Tkacze. 14—298 Kor. tyg. fachowi mężczyźni 
(Biała) 12—18 Kor. tyg. kobiety. 


Ze względu na szczupłość miejsca, nie przy- 
taczamy już więcej tabelek zarobkowych, na- 
tomiast zaznaczamy, że dr Bujak stwierdza o- 
gólne podnoszenie się zarobków robotniczych 
w Galicyi. Zarobki te wcale nie są gorszemi na 
Sląsku austr., a niekiedy nawet są wyższe. — 
Srednia bowiem płaca robotnicza w Galicyi wy- 
nosi: 4.5 Kor. dla mężczyzny. 


Warunki pracy. 


Odnośnie do czasu pracy, pracowało w Gali- 
cyi w r. 1904, 66.8 procent wszystkich robotni- 
ków fabr. 10—11 godzin dziennie, a 23.7 proc. 
niżej 10 godzin. Obecnie więcej niż połowa pra- 
tuje niżej 10 godzin. 

strajków było w Galicyi: 

w latach 1900—1905 — 20 do 30. 
w latach 1906—1912 — 40 do 50. 

W zakończeniu swego, wielce interesującego 
wykładu prof. dr Bujak zaznaczył, iż jego 
zdaniem stosunki robotnicze co raz pomyślniej 
się układają; robotnicy czynią stałe, chóć może 
powolne postępy w kierunku poprawy swego 
gospodarczego położenia. 


Krytyka — czy osobista 
zaczepka. 


Pierwszym warunkiem fachowej oceny 
dzieła drukowanego, Jest ścisły objektywizm 
O tych 
kardynalnych zasadach powaśnej krytyki za- 
pomniał widocznie p. dr. Hupka pisząc o 
książce dra Caro, gdyż recenzya jego jest 


krytyka i nietykanie osoby autora. 


tylko namiętną i wyłącznie osobistą polemi- 


ką przeprowadzoną z autorem, pełną ogól- 


nikowych i niauzasadnionych zarautów i zło- 
śliwości W obec tego uważaliśmy sa rzecz 


słuszną dać p. drowi Caro tyle zasłużonemu 


działaczowi na niwie pracy społecznej, mo- 
Żność odparcia tej istotnie nieswykłej за: 
czepki. 


W trzech fejletonach „Czasu* zamieścił 
р. Dr Hupka ocenę mojej książki p. t. „Emi- 


gracya i polityka emigracyjna“. 


Cała ta ocena nie jest bynajmniej facho- 
wą krytyką, do której ‚р. Hupce zbywa zre- 
sztą kompetencyi, ale osobistą, napastliwą 
polemiką w obronie P. T. E, którego p. Dr 
Н. jest prezesem. Ton tej polemiki zmusza 
mnie do dania p. Hupce należytej odprawy. 

Na wstępie pisze p. Н, że ват sobie pi- 


sso recenzye SwoOlch prac, a także przedmo- 


wę Dra Englischa czy to ssm napisałem, 


czy też na jej treść wplyw jakiś wywarłem. 
Na to odpowiadam : 


P. Drowi 


poznać z Bzeregu prac z dziedziny emigra 
суі, wiąc nie potrzebowałem układać mu 
przedmowy, ani też on nie byłby na to po- 
gwolił. 

Nigdy w życiu recenzyi о swoich dziełach 
nie pisałem, a twierdzenie odmienne jest 
perfidną i oszczerczą insynuacyą, Pisall o 
moich różnych pracach prof. Eheberg, prof. 


Msx von Heckel, prof. Markull, René Gon- 
nard, Artur Rrffalcvicb, b. minister skarbu 


Plener, Śp. prof. Mischler, prezydent centr. 
kom. statystycznej, z Polaków: Dr Stefczyk, 
prot. Krzyżanowski, Wal. Gostomski, Mać- 
kowski, Witołd Lewicki (w tym samym 
„Czasie* | o tej ваше} książce), Dr Kuma- 
niecki, Dr Englisch, Dr Krzetuski, Dr To- 
maszewski, J. Bek, Mostowicz w „Przedświ- 
сіе“ i wielu innych, a wszyscy pisali oczy- 
wiście bez jakiegokolwiek wpływu х mej 
Strony. 

Р. Dr Englisch w przedmowie nie twier- 
дкі, jakobym mial szczególniejsze jakieś 
wpływy w ministerstwie handlu, choiał je- 
dynie zaznaczyć, że projekt ustawy emigra- 
cyjnej oparł się w w głównych zarysach na 
VII. rozdziale niemieckiej mojej książki, zre- 
sztą bez zacytowania tejże. 

Osobiście p. Riedla, szefa sekcyi raz tylko 
w życiu widziałem, więc na niego żadnego 
wpływu przeciw Р. Т. Е. wywierać nie mo- 
glem. 

Jest to pewnego rodzaju objawem manii 
prześladowozej se strony p. H. jeżeli mnie 
przypisuje niepowodzenia P. T, E jak śledz- 
two karne lub nie uzyskanie obecnie prawa 
sprzedaży biletów okrętowych na Galicyę, 
lecz udzielenie go Austro-Amer. Ponieważ 
śledztwo prowadzą władze polskie, żywioły 
nieposzlakowane i uczciwe, więc nic dziwne- 
go, że afery katolickie zaproszone teraz do 
współudziału w Р, Т. Е. postanowiły uczynić 
zależnym swój współudział od wyniku śledz 
twa. I to jednak przyszło do skutku zupeł- 
nie naturalnym sposobem, jako wynik logi- 
cznego toku myślenia. Żadnych plotek o 
praekonaniach religijnych dyr. Okołowicza 
lub jego rodziny nie szerzyłem, nie wydaję 
nikomu patentów na prawowierność i te rze- 
czy żadnego zwiąsku ze sprawą opieki nad 
wychodźotwem nie mają. Różnice między 
mną а Р. Т, Е. były następujące: Polski 


Englischowi zsproponowałem 
współpracownictwo w mojej książce wsku- 
tek tego, że w czasie, gdy go jeszcze nie 
znałem, ogłosił w czasopiśmie „Der Auswan- 
derer* obszerną jej ocenę. Jest to człowiek, 
posiadający wykształcenie fachowe, dał się 


Jest w ich mocy, 


osadnicza, a artykuły, które pomieszczał, za: 


a błędne, jak to mogą poświadczyć były kon- 
snają dobrze. Gdy p. Pankiewicz mnie z ро: 


gorąco w obroną a dopiero gdy tenże wró 
p. Pankiewicz był płatnym ajentem, P. O. po- 


dzi do Parany — jak się tym ludziom tam 
powodsiło, opowiadał niedawno poseł Dia 
mand w parlamencie, 


Ludzie z Królestwa, którzy wyjechali do 
Parany, zakupiwszy tu bilety w Р. Т. В, 
przysłali potem do Warszawy tyle listów 
pełnych rospaczy, że je warszawskie Towa- 
rzystwo ogłosiło w osobnej broszurze — 
z opuszczeniem atoli firmy Р. Т. Е. któremu 
ludzie ci zarzucali, że ich należycie nie obja 
śniło i nie ostrzegło. 

Co się tyczy Argentyny, pojawił się w 
Polsk. Przegl. Е п. i w „Czasie“ prsychylny 
dla emigracyi zarabkowej do Arg. artykuł pa- 
ną Okoł, więc poparcie dla tej myśli było. Ро 
nadto ze sprawozdania p. Jordana о Ar- 
gentynie ogłosił P. P. Em. tylko ustępy 
przychylne dła Argentyny, nieprzychylne zaś 
przytłumił a rękopisu p. Jordanowi nie zwró- 
cił wskutek czego р. J. zażądał wykreślenia 
go 5 listy członków Towarzystwa, a następ- 
mie s pamięci odtworzył te nieprzychylne dla 
Argent. uwagi i osobno je ogłosił. Bilanse 
Р. Т. Е nie podają ani dochodu z prowizyj 
od Towarzystw okręt. i pracodawców ani 
też nie wyszczególniają wydatków na Koszta 
administracyj, filii, agitacyi, subajeatów, etc. 

Gdybym był pisał w książca mojej o Р, T.E., 
byłbym musiał te rarsuty podnosić, nie сһсіа: 
łem tego czynić przes wzgląd na osoby u- 
dział w niem biorące, a prywatnie słyszałem, 
że ico do Parany i Argentyny zmieniono zda- 
nie, a dalsze bilanse będą już jaśniejsze. Ale 
rzecz prosta, te fakty z przeszłości musiały 
mnie skłonić do odmówienia licznym zapro- 
szeniom do wzięcia udziału w zarządzie To- 
warzystwa, popartym zawsze wielkiemi po- 
chwałami dla mojej działalności naukowej. 
Dziś słyszę krytykę tej samej książki, którą 
zawsze p. H. chwalił! Co się zaś tyczy mego 
udziału w prasy praktycznej, wówczas mi- 
łego a nagle tak wrzekomo niepożądanego, 
to oświadczam, że z ludźmi uczciwymi a 
przytem nie zbyt zarozumiałymi i nie arbi- 
tralnymi byłem zawsze w sgodzie. 

P. Dr H. nie sprawdzał, choć było to ła- 
twem na podstawie książk! niemieckiej i 
wskazań przedmowy do polskiego wydania, 
to pochodzi w książce odemnie, a со usu- 
pełnił Dr E. Jest to postępowanie wprost 
nieuczciwe. Stwierdzam nadto, że o ile w 
książce mojej brak jakich szczegółów z czasu 
po roku 1909 tj. po wydaniu książki nie- 
mieckiej, to była to sprawa Dra Eaglischa, 
który wprawdzie w uzupełnienia włożył du- 
żo trudui pracy, ale mógł istotnie te lub 
owe szczegóły opuścić. Wreszcie oświadczam, 
że nie jestem 2а tem, by jakiekolwiek towa- 
rzystwa opiekujące się wychodźcami, ubiegały 
się o koncesye na Sprzedaż biletów i to wy- 
raźnie publicznie zaznaczyłem, gdy Związek 
kat. społ. we Lwowie wniósł podanie o Коп- 
cesy do Namiestnictwa. Jak sobie zaś wyo- 
brażam opiekę nad wychodźtwem, wyjaśni- 
łem w prelekcyi na kursie Społecznym: bes 
koncesyj, bez atręczenia, na podstawie do- 
browolnych ofiar I subwencyj społeczeństwa, 
tak, jak w tow. posnańskiem, tudzież ludu emi- 
grującego, a nie ofiar tow. okrętowych lub 
pracodawców. 

Osłe moje życie walczyłem w obronie ludu 
p.lskiego. W pracy tej nie szukałem bogactw 
ani gaszczytów. Jak przed 20 laty po wyda- 
niu Książki o lichwie, tak teraz po ogłosze- 
niu polskiego przekładu książki o emigra- 
cyi, jestem za to atakowany przez tych 
wszystkich, którym moja praca naukowa w 
ich interesach przeszkadza. Smutno Btwier- 
dzić, że i prezes P. T. E znalasł się w ich 
gronie. 

Paszkwii p. Dra H. miał właściwie na 
celu reklamowanie P. T. E. i odpieranie czy- 
nionych mu zarzutów. To mu wolno, ale 
czego mu czynić nie wolno, to osobistych 
napaści na ludzi niewygodnych i szerzenie o 
nich fałezów. Metoda taka sądzi się sama i 
mam nadzieję—potęploną będzie przes wszyst- 
kich ludzi uczciwych bez różnicy przekonań. 

Dr Leopold Caro. 


Na granicy niemiecko- 
francuskiej. 


Po jednej i druglej stronie Renu kierują 
ce koła polityczne nie ustają w sapewnie 
niach o swej miłości pokoju. A przecież Fran- 
cya I Rzesza niemiecka czynią wszystko, co 
aby zwiększyć swe siły 

aby każdej 
gwrócić je na 


zbrojne i rozlokować je tak, 
chwili można nsjdogodniej 
przeciwnika. 

W sprawie tej umieszcza „Temps“ wielce 
interesujący artykuł gen. Durand'a, ота. 
wiający rozłożenie wojsk obustronnych na 
granicy fraocusko-niemieckiej, a z którego 
wyjmujemy następujące szczegóły. 

Przed przeprowadzeniem ostatnich reform 
wojskowych posiadała Francya na swej gra- 
nicy wschodniej tylko trzy korpusy (VI, XX 
i VII) z bardzo słabym stanem prezencyj- 
nym. Naprzeciw zaś nich stało sześć korpu- 
sów niemieckich (XIV Karlszuke, XV Sztras- 
burg, XVI Metz, XXI Saarbrucken, VIII Ko- 
blencya i II korpus bawarski częścią w Lo: 
taryngii) o tak silnych stanach prezencyjnych, 
że mogły być zmebilisowane za pomocą miej- 
scowych rezerwistów w ciągu 24 godzin. 

Później przesunięto П korpus francuski 
dalej w kierunku Luksemburga, nowy zaś 
XXI korpus utworsono z siedzibą w Epinal, 
oras podwyższono stan prezencyjny kompa- 
nij piechoty do liczby 200 ludzi, Obecnie 
więo naprzeciw sześciu korpusów niemie- 


Przegląd emigr. popierał przez lata emigra- 
cyę do Parany, mimo, żebyła ona przeważnie 


wierały twierdzenia dla Parany przychylne, 


sul w Kurytybie p. Haller i X. Słomiński, 
wizytator ОО. Мівуовагху, którzy Paranę 


wodu odmiennego mego stanowiska atako- 
wał, broniąc Parany, brał go p. Okołowioz 


cit do Brazylii powtórzył sa шоа zarzut, że 


pierał i hr. L. Hona, gdy tenże werbował lu- 


jest 134 jezdnych 1 9 konnych bateryi 


r. 1912 odbyło się w Gostyniu w strzelnicy 


GLOS NARODU s dnia 21 Lutego$1914. 


ckich znajduje się pięć okrpusów francuskich 


(II Amiens, VI Chalons, XX Nancy, XXI Ері: 
nal і ҮП Besancon). 


czoną zostanie w przyszłym miesiącu. 


4A Stosunkowo szybkie wzmocnienie sił na 
granicy wachodniej przynosi — sdaniem gen. 
Duranda — zaszczyt generalnemu sztabo- 
wi francuskiemu. Pracy jego jednak w tym 
kierunku nie można uważać za skończoną. 
I tak, uzupełnioną być musi artylerya konna, 
oraz artylerya polowa przez powiększenie 
liczny „dział ciężkiego kalibru, następnie wi- 


nien być zwiększony materyał artyleryi oblę 


żniczej, sreorganizowaną służba lotnicza itd — 


co wszystko wkrótce będzie dokonanem, 


Tyle powiada wojskowy francuski. Nie 


od rzeczy będżie zestawić z jego wywodami, 
co pisse w tej samej mierze niemiecki „Ar- 
meeblatt*. 

Otóż pismo niemieckie twierdzi, że Niem 
cy posiadają na granicy wschodniej tylko 
5 1 pół korpusu — rasem 147 batalionów 
piechoty i 2 bataliony strzełców, czyłi 107.500 
ludzi, tak, że dla usupełnienia na stopę wo- 
jenną tych oddziałów potrzeba 42.000 ludzi. 
Francuzi zaś mają w swych 5 pogranicznych 
korpusach 170 batalionów piechoty i strzel- 
ców, rasem 143.000 ludzi, dia uzupełnienia 
których potrzeba 32.000 ludsi. 

Co się tyczy kawaleryi, to Niemcy mają 
nad granicą francuską 24 pułki kawaleryl, 
podczas gdy Francuzi msją nad granicą nie- 
miecką 30 pułków zorganizowanych w sześć 
samodzielnych dywizyj. 

Nad granicą francuską c 4 
nie- 
mieckich, naprzeciw 156 jezdnych i 10 Коп. 
nych bateryj francuskich. Wprawdzie jezdne 
baterye mają po 6 dział, a francuskie po 4, 
ale za to francuskie baterye mają juk w cza- 
sie pokoju saprzęgi do wozów amunicyj 
nych. 

W dodatku zaś Francya, zaprowadziwszy 
trzechletnią służbę, była w możności zwię- 
kszenia stanu prezencyjnego korpusu dru- 
ziej Пай (У s Orleanie, VIII w Bourges i 
XIII w Clermont: Ferrand). Posatem jeszcze 
Francuzi powiększają stan pułków kawala- 
гу! s 740 ludzi i 750 koni па 810 ludzi i 825 
koni, stan batalionów piechoty z 800 na 850 
ludzi, a wszystkie baterye zaopatrzyć w 6, 
zamiast 4 dział. 


Ziemie polskie. 


2 zaboru pruskiego. 


Nowy dostojnik Hakaty. Landrat powiata 
wschowskiago Heppe, został ramianowany nad- 
radcą regiencyjnym i wieeprezydentem Котівуі 
Kolonisacyjnej. 

Zmlany w tow. К. Miarki. W tych dniach 
odbyło się w Mikułowie nadzwyczajne zebranie 
tow. К. Miarki, na którem p. Adam Napieral- 
ski słożył kierownictwo przedsiębiorstwa. — 
Walne zebranie kierownikiem towarzystwa wy- 
brało hrabiego Ignacego Mielżyńskiego z Iwna. 

Kolonizacya w powieole świeckim. Bawniej- 
szy majątek rycerski Grapa w powiecie świe- 
okim, został przez Komisyę Kolonizacyjną rosz- 
parcelowany. Z majątku tego, obejmującego 
3080 mórg, utworzono 37 miejse kolonizacyj- 
nych różnych wielkości. 


Wygrana Polaków. Doia 30 października 


w zamkniętem kółku zebranie robotników, pra- 
cujących w cukrowni. Mimo najśńciślejszej kon- 
troli, jaką podczas zebrania zastonowau» 
uważała policya zebranie za publiczne. Sprawa 
poszła praed sąd w Gostyniu, który kilka z 
obwinionych uwo'nil, dwom jednakże — Szcze 
drowskiemu i Fiakowi — nałożył kary. Apelo- 
wali oni do wyższej Instancyj, a tsraz nareszcie 
po długich wędrówkach ро instancyach Izba 
karna w Lesznie oba uwolniła, nakładając ko- 
Baty kasie państwowej. 


Z Królestwa Polskiego. 


Nowy rektor Akademil duchownej. Czytamy 
w „Dzienniku Petersb.*: Akademia duchowna 
rz.-kat. otrzymała rektora w osobie prałata, 
Dra filozofii X. Idziego Radziszewskiego, — 
Dia Akademii jest to niezmierrie doniosły wy- 
padek. 

Na rektora przychodzi mąż wielkiej nauki 
teologicznej, pisarz bardzo wybitny i znakomity 
wychowawca młodzieży. X. Idzi Radziazowski, 
ur. 1 kwietnia 1871 г, kształcił sią też w pe- 
tersburskiej Akademii, którą ukończył ze sto 
pniem magistra teologii. Ро krótkim pobycie 
w parafii w Kaliszu przy kościele św. Miko- 
laja, udał się do Lowarnjum, gdzie studyował 
{овоч pod kierunkiem sławnego Dra Mer- 
cier'a, dzisiejszego prymasa Belgii, Tam otrzy: 
mał stopień doktora filozofii cum eximia laude 

Po powrocie do kraju X. R. poświęcił się 
wyłączanie nance i wychowania. Zostsł profe- 
sorem gseminaryam, a następnie kolejno — 
wiceregensom i regensem. W roku 1919 mia- 
nowany został przez X. biskupa Zdzitowieckie- 
go kanonikiem kapitalnym, a przez papieża 
prałatem domowym dworu papieskiego. 

W szeregu prac naukowych nowego rektora 
wybitne mają Znaczenie oztatnie jego dzieła — 
„Geneza religii w świetle nauki fijozotii*; јак 
również — „Credo nowożytnego fizyologa*, 


Sprzedawczyk. „Dziennik Kijowski“ praynosi 
nam znów smutną wieść z Рой-1:: „Pan M 
Lewicki ubiBgłej jesieni sprzedał swój majątek 
Kopestyrzyn, w pow. Jampolskim, na Podolo, 
marszałkowi szlachty рот, Jampo'skiego, Ro 
вувпіпоті p. Qerzdorfowi, Za uzyskane pienią- 
dso p. Lewicki wespół! ze swoim ziąciem = Kró- 
lestwa, р. Adamem Tąblem, nabył w grn?oi1 
r. ub, majątek p. Z'elińskiego, Majdan, w pow. 
Lityńskim, a obecnie sprzedał już ten msjątex 
bankowi włościańskiemnu*. 

Praza polska piętnuje ostro ten fakt za- 
Przepaszozenia aż dwóch kawałów naszej ziemi 
w ręce wrogów. 


Precz z towarem pruskim | 
Kupujcie tylko 2 okrzościjan | 


Organizacya 10-ej dy- 
wisyi kawaleryi na granicy wschodniej ukoń- 


miesięczne bez zaliczki. 


KRONIKA. 


Kraków, dnia 20 lutego. 


20 lutego odbędzie ків adoracya Przenajświęt sze 


kościele św. Barbary od godziny 8 do 9 wie- 
czorem. 

Stow. Polski Leglon w Kra/owie urządza 
I-sze zwyczajne walns zgromadzanie dnia 1 
marca b г, w Krakowie, w lokalu Ekonomii, 
ui. Bonerowska 1. 4, I p, o gods. 3 popol. 

Ze „Straży Polskiej”. W dnia 1 marca br. 
о godzinie 11 przedpołudniem odbędzi3 się w 
lokalu „Straży“ przy ulicy Fioryańskiej 1, 
Nadzwyczajny Walny Zjazd. 

Wyłącznym przedmiotem obrad będzie re- 
wizya statutu. 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godz. 6 min. 42; 
zachód przypada o godz. 5 min. 07; dłagość 
dnia godzin 10 minut 25, 

Kalendarzyk kościelny: Jutro w 
sobotę Eleonory, pojatrze w niedzielę Piotra. 

Pegoua. Dnia 19 go lutego sermomet: dc- 
9501 ud — 1'0 do-|- 6'1 О — barometr wa 
chał się. 

Daia 20 lutego о Zodułnia 7 tano амт 
daromażru 7336 mu, — tszmomatro + 00 С 
Wiatr peładniowy. 


Alllance Israelite w Kasie Oszczędności. 
Prezes Dyrekcyi rejent Dr Klemensiewicz wy- 
jechał na dłaższy czas na południe — urzędo- 
wanie po nim objął już Dr Rosenblatt, prezes 
Allianoe Israelite. — Prędzej zatem niżeli przy- 
paszczaliśmy, spełniła zię nasza sapowiedź, że 
Dr Klemensiewicz był użyty przez klikę tylko 
јако parawan dla жавіопівсіа wobec Szerszej 
publiczneśsi rządów żydowskich w kasie. O ile 
nam wiadomo, będzie w tej sprawie podjęta 
szeroka akoya w Krakowie, która przekona 
PP. Loa, Federowicsa et consortes, że nie są 
jeszcze wyłącznymi panami naszego miasta, 


Najprzew. ksląże biskup krakowski Adam 
Sapieha wyjechał do Rryma na trzytygojniowy 
pobyt, 

Dla robotników sezonowych. Wobec utra 
dnień, jakie napotykają obecnie robotnicy se 
zonowi przy zaopatrywaniu віз w dokumenty, 
wymagane przez władze, oraz wobec myinego 
cząsto tłumaczenia odnośnych przepisów. Р. T. 
E. na podstawie informacyj otrzymanych ze źró- 
del miarodajmych, podaje do wiadomości intere= 
sowaeych во następoje: Robotnicy w wieka od 
18—42 lat, skoro zamierzają udać się za za- 
robkiem zagranicą, winni mieć książki robotni- 
Ске zaopatrzone w poświadczenie wójta ich 
gminy, że nie zachodai w roku bieżącym żadna 
przeszkoda do wyjazdu. Książzi robotnicze w 
ten sposób uzupełaione, należy пайевіаб lab 
wręczyć odnośnemn c. К. Staroztwu wraz z od- 
pisəm kontrakta do zatwierdzenia, Pomocy w 
załatwienia tych formalności podejmują s'ę w 
razie potrzeby biura pośrednictwa pracy P, TE, 
którym należy w tym wypadku nadesłać ksią 
żką robotniczą, zaepatrzoną w poświadczenie 
odnośnych urzędów gminnych. 


IV koncert symfeniczny Tow. Mas. zapo- 
wiedziany na piątek 27 b. m. zawiera w pro- 
gramie Smetany poemat вую. „Wełtawa* i 
niawykonaną u nas dotychczas Bycfonię Sto- 
jowskiogo, Jednego z najbardziej cenionych 
współczesnych kompozytorów polskich. Niewąt- 
pliwą atrakcyą będzie występ skrzypka Z. 
Juhnkego (z Poznanis), którego talent wir 
tuozowski Spotkał się z naieżrnem uznaniem 
za granicą, Р. Jahnke wykon3 koncert Brucha 
z tow. orkiestry i „Ciscosę* Bachs, 

Cel koncerta przeznaczony na dochód „Zwią- 
zku młodzieży rękodzielniczej*, — Bilety ро 
K 5, 4, 3, 2 i 1:50 (z 10 proc. podatko) sprze- 
daje księgarnia Krzyżanowskiego. 

Ochrona grot. Wozoraj odbyło się posie- 
dzenie komisyi dla ochrony grot, ze współu- 
działem uproszonych i wyznaczonych rzecso- 
zuawców. Dyskusys toczyła się w kierankn 
ochrony grot, znajdujątych się па tetytorynm 
m. Krakowa, na Krzemionkach i w Dębnikach. 
Zatwierdzono wniosek Maglstrata zmierzający 
do utworzenia terytorynm ochronnego na prze 
strzeni, gdzie się groty znajdują Poruszono 
również kwestyę odczyszczenia i utrzytwywania 
grot. 

Urzędowa polszczyzna. Na wezwanisch 
świadków, rozsyłanych 3 c.k. Sądu powiatowego 
karnego w Krakowie, między innemi czytamy : 
„Z żądaniem należitości światków..*, a dalej: 
„Wezwanie озбр...“ 

Gizie są drukowane te wezwania i kto је 
korygował ?... 

Uwagi reportera balewego. Przez вау ка: nawał 
był atrajk drukarski, dzięki czemu bawilem się 
incognito, nie ma!ą6 ob wiązka zdawania potem 
sprawy z tego, jak i gdzie się bawię. Ale 
skończyły się Już wygodne dni i trzeba zebrać 
sią do pracy. Wczoraj tańcnyłem wego'o, ba! 
nawet bordzo wesoło na dworze „Króla Owio- 
oska“. Przybył on we własnej onobie do Kra- 
кота, przybrawszy postać p Noskowskiego, 
kochaneg ; naszego przyjaciela z tata m 
wiodąc ucoczą ż;neczkę w osobie p. Jars:ew- 
skiej i w Ickalach Hawełki wyprawił wielkie 
festum. Zbiegli się na nie dziennikarze, lite- 
raty, artysty różnego antoramentu, wiele pię- 
Kknych masek i kostrnmmowanych dam i рой 
znakiem ćwieka, takiego prawdziwego z żelaza, 
grzmiał mazur, płyną! sylficzny walc, sakrsdł 
się nawet złowieszczy tango. 

O północy Król Cwiok przemówił do wier- 
nych poddanych, których przedsta wia!łi dwaj 
marszałkowie dworu, а po vrocsystem cerwló, 
na tronie osadził swogo następcę, małego 
„Cwioszka*. 

Tłusty czwartek przeszsdł więc w Krakowie 
bardzo ochoczo, a rano szereg doróżek odwo- 


В, баргувізка, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwsuorzędnych fa- 
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
ха gotówkę lub na spłaty nawet dwudzieste 


Sodalicya Panów w Krakowie. W p'ątek 


go Sakramenta w kaplicy kongregaczyjnej przy 


Nr. 42. 


ziło niedobitków karnawała w pielesto йо: 
mowe. 

Z karnawału. Dnia 21 bm, tj. w soboią od 
będzie się w Ogniska nanczycielskiem (Ryaek 
gl i. 29, П р) na zakończsnie karuawał i 
Raut z bardzo urozmaiconem programem, p7- 
łączony z tańeami przy salonowaj muzyce, Po- 
czątek o godz. 8 wiecz. 

Klub pocztowy zakończa tegoroczny 
karnawał zabawą tsneszną dnia 24 lutego br. 
Zgłoszenia przyjmuje sakretaryat klaba pos 
oztowego od 8—9 wieczór. 


Wieczornica Strzeleoka, ostatnia sabawa w 
tym karnawale, odbędzie się w poniedsiałek 
28 b. m, w sali Tow, Lekarskiego. B.lety 
wstępna 220 (dla strzelców i młodzieży akade- 
miekiej), 3:30 i 10 К. (familijne), Mazyka w ;j- 
skowa. Stroje wieczorowe. Bufet we właonym 
lic Czysty dochód na towarzystwo „Strs :- 
es“, 

Sprzeniewierzenie antyków. Urzędnik коі. 
państwowej J. K. polecił sprzedać frycyarowi 
Markn:osi Bnohowi dwie miniaturki na porso- 
lanie z XVI. wieku, wartości około 1000 К. 
Buch miniatarki zabrał, lecz pieniądzy, które 
od jakiegoś „heabiego* otrzymał, nie chslał 
oddać. Prlicya zamknęła Bucha „pod telagrą: 
fom“. 

Nieuczciwy listonosz. Komisarya w Krowo- 
drzy aresztował wczoraj 39-letniego listonosza 
Kazimierza Barańskiego, który od dlaższago 
czasa fałszował podpisy na przekazach sobię 
powierzonych i pieniądze brał dia siebie. Stio- 
da wyrządzona przsz піеопсівітего listonosza 
wynosi kilka tysięcy koron, Dałsgs Gie lIztwo 
w toko. 

Zabójstwo. Przed trybonałem sędziów prsy- 
sięgłych toczyła się dziś rozprawa przeciw 45 
letniemu wieśniakowi Fzancisskowi Włodar- 
sklemu, oskarżonemu o zbrodnię zabójstwa, do 
konanego па osobie Józefa Lenerta w dnia [4 
овегиса z. r. W dnia krytycznym jeshał Wło. 
darski przez Wolę Justowską, жіохас sboże w 
workach. W czasie jazdy worek się говргп i 
ziarno wysypałe się na ziemię. Agnissiki L3. 
nertowa zaczęła ziarno zbierać, gdy Włoda:Bsi 
przyskoczył nagle i zaczął bió ją miotłą W po- 
moc żonia nadbiegł Józef Lenart, któ:y ago 
dzony przez Włodarskiego kopaczką padł zaia 
ny krwią i w kilka dni później zmarł w 8:sp|- 
talu Św. Łagarza. Rozprawie przewodalczy r. а. 
Trzaskowski, oskarża ргок Dr. Sozański, broni 
adwokat Dr. Grilnspan, Stronę poszkodowaną 
zastępuje adwokat Dr. Goidblatt. Wyrok sapa- 
dnie wieczorem. 


Kronika zamiejscowa 


Stary Sącz, 19 lutego. (Kor. wł.) (Potezaby 
naszego miasta. — O lekarza). Nasza miasto 
powoli sią załydza, Szereg placówek mają йук! 
w swoich rękach. Katolicy mogliby 10576 na 
ogromne poparcie w następujących gałąsash: 

1. Brak sklepu chrześcijańskieg» gałante- 
ryjnego. 2. Brak katolickiego sklepa żelaznego. 
3. Brak handelku śniadankowego. 4. Nio na Po 
laka {гузуега. 5. Utrzymaóby się mógł śmiał» 
interes z farbami, z bronią i drognerya. 6 Dv- 
lej fabrykant mydła. 7. Blacharz katolik. 8. 
Kupies bławatny dla tańszych i lepszych sorc. 
9. Przedewszyatkiem znajdzie ogó!na pojarsie 
lekarz Polak. 4 

Oto szereg placówex do objęcia — poida- 
emy je do wiadomości naszych czytelników. 

Deputacya z ramienia Izby Stow. rękodziel 
nlczych we Lwowie, złożona z рр. S:h rmora, 
Mnkow.cza, Ohly'ego i Wozelaka, adata sią one- 
gdaj do posła Ekss. Dra Głąbińskiego z zapy- 
taniem, czy obecnie należałoby imianiem ogóta 
rękodzielników i przemysłowców wa Lwawie 
wysłać delegasye do Wiednia do wszystkich in 
teresowanych ministerstw z żądaniem rozpo- 
czącia wreszcie tak diago przewlekanych robót 
badow:i rsądowywb, których rozpoczęcie dałoby 
możność pracy i zarobka tak majstrom jax i 
bezrob. tnym robotnikom. 

Dr. Głąbiński oświadczył, że już kiikakro- 
tnie interweniował w tej sprawie, obesnie je- 
dnak bądzie w Wiednia rzecznikiem wyrałonych 
życzeń tak przez reprezentasye miasta jak i 
przez ogół rękodsielaików i przemysłowców i 
ziżąda wyasygaowania sam ua ovie budowy 
przeznaczonych. 


Rozszerzenie Muzeum Lubomirskich we Lwe- 
wie Muzeum im, Lubomirskic?, Bvadowiące ale- 
rozdzielną całość ж Ossolineum, powiękssy 
wkrótce aweje abikacye. Mianowicie zaj nie one 
skrzydło pierwszego piętra, zamieszkane do nie- 
dawna prziz Śp. Małeskiego. Poawoli to usunąć 
dotychczasową viasnotę за parte’go | zani:pto- 
wać dia celów mozealnysh prneds'onek wraz 
z klatką schodową. Kustoss museum Dr В, 
Gabrynowios, pzojsktnja tə% urządzanie obazer- 
nej pracowni z bibliotexą podręczaą i ciemni 
(обоа бі овој Jaden z gabinetó r poświęsony 
zostanie cpsce Sobieskiego, gdzie rozwinięty 
będzie namiot Kara Mastafy, 


Echa defraudaoyi 80 000 К. Przed «iika 
tygodniami doniosły dzienniki о defraadacyi 
około 80 000 К na dworcu kolejowym w Na- 
dwórnie. Sorawoy Kkradziaży, między tymi jeden 
z fonkogonaryassy kolejowych, пікі! b3z śladu. 
Już oto wczoraj aresztowano jednego za spraw- 
ców, Józefa Lisiewisza, zsjętego dnwniej w oha- 
raxterze pomosniczego urzędnika w Nadwórnie. 
Lis ewicz misszkał we Lwowie pod nazwiskiem 
Ludwika Kowalak его, słachaczs prav. Ara. 
sztowano go w chwili, gdy jak mu doręczodo 
paszport do Ameryki i 8,600 К gotówki, Li- 
siewisz wypiera вів winy. 

Adresy „galloyjskich Rosya, dla hr. Be- 
brinskiego, Ostatnia „Prikarpatskaja Воб“ przy- 
nosi notatką nestępującej treści, Jak nam do- 
nOoścą z prowinocyi, zpołeczeństwo nasze ode- 
zwsło sią gromko na bohaterski wystąp he. 
W. A. Bobrinskiego i ze wszystkish stron na- 
stezo kraju wysyłają шо do Petersburga do 
Dumy; państwowej kartki korespondencyjne z 
wyrażeniem głębokiej i szczerej czci. 

Jubileusz Siostry Miłosierdzia. Przalożona 
domu Św, Kiżbiety w Poznaniu Matka Jvlsnta 
Ostrowska cbchodzi dnia 20 b. m. 25 letai jua- 
biensz prasy swej zakonnej w tym grodzie, 
M:tka Jolsnta тайпа jest we wszysskich kołach 
Poznsnia i Księstwa ze zwojej gorliwości około 
dobra zakłada. 

Dyamentowe gody. Niezwykłą rocznicą 75 - 
letniego pożycia małżeńskiego obchodzili w Р o- 
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gorzeli w Poznańskiem tamtejsi obywatele Jan 
Kamiński 2 małżonką swą Magdaleną z Wieli- 
екісі. 


Ze świata. 


Bal w Schónbrunnie. Onegdaj cdbył się 
pierwssy i Ostatni wieczór taneczny w Sohón- 
brunnie, który zgromadził niezwykle ńwietne 
grono przedstawicieli Śwlata dworskiego, naj 
wyższej srystokracyi, świata dyplomatycznego 
1 urzędniczego. Przed godziną 6 wieczorem od- 
był się wjazd gości do SchOnbrunnu. Przez t. 
zw. schody niebieskie i kaplicowe  przepłynęły 
strojne psry, kapiące od złota mundury, wspa- 
niałe toalety, Dyplomacya zajęła salę różową, 
młodzież apartamenty Maryi Teresy, reszts go- 
ści wielką 1 małą galeryę. Tańczono od 6 do 8. 
Cesarz zjawił się o godsinie 6 i odbył cercle, 
woiązając w rozmowę wielu dyplomatów i ich 
małżonki, 2 towarzystwa polskiego brali udział, 
z racyi godności dworskich : pierwszy podko- 
morzy: JE hr, Karol Lanckoroński z małżonką, 
starszy mistrz ceremonii JE. hr. Chołoniewski 
z córką, dama Dworu Eleenora br. Zamoyska, 
dslej JE. Leopold hr Koziebrodzki z małżonką, 
wiceprezydent N»m'estnictwa Adam Federowicz, 
szef вексуі Morawski, radca Dworu Władysław 
Federowicz, br. Andrzej Ledochowski z małżonką 
i córką, hr. Antoni Lanckoroński, Kazimierz br. 
de Vaox i w. i. 

Wiedeński oddział Uniwersytetu ludowego 
m. Mickiewicza urządza we środę dnia 25 bm. 
о godz, 8 wieczór w sali stow. Architektów 
І. Eschenbachg. 9 odczyt Dra Goldscheidera : 
„Die zeitgenössische polnische Dichtkunat". 

Skład Dumy rosyjskiej. Według świeżo вро- 
rządzonych list frakcyjnych, skład Dumy Pań- 
stwowej jest nsstępujący: Gsłonków ; Prawica 
Козу 60, Nacycnaliści 86, Centrum 33, Ziemscy 
64, Lewi oktebryści 20, Grapa litewsko - polska 
5, 'Kcło polekie, 9, Progresińci 44, Ksdecl 55, 
Mazałmznie 6, Bespariyjni 23, T+adowisy 11, 
Socyal-demokraci 13 — razem 

Zagadkcwe morderstwo w Fastowie. Spra 
wa zabójstwa chłopca 13 letniego w Fastowie 
przez zadanie 13 Tan kłutych, rozrasta Się 
z dniem każdym. Do Kijowa przybył minister 
spraw iedliwości, Szezsgłowitow i pomiędsy in= 
nemi sprawami sąpo?08 się к zabójstwem fa- 
atowskiem, Komisya ńledsza zsjęta jost zba- 
daniem kwestyi, czy rodzina Pasakowa nie po- 
zostaje w pokrewieństwie z Bejlisem. „Kijow“ 
wproat pisze, że rodziny te ға spokrewnione, 
a mianowicie Mendel Bejlis żonaty jest z Wo- 
1оёогвка, krewrą żony aresztowanego Paszko 
wa. Między rodzinami temi istniały podobno 
serdeczne przyjacielskie stosunki. — Komisya 
śledcza w składzia drzewa Kahana w Fastowie 
zabrala trzy deski. Deski opieczętował sędzia 
śledczy 1 pod opieką żandarma przewieziono 
je do Kijowa. Jak wiadomo, w zagrodzie Ка. 
bana znaleziono trupa chłopca. Wasylkowski 
lekarz powiatowy, który dokonsł oględzin trapa, 
otrzymał dymisyę. Onegdaj z Wasylkowa do 
więzienia Łukjanowskiego przewieziono zaku- 
tego w kajdany onczaruka, oskarżonego о 
aahójstwo; Paszkowa. 


Dr Mieczysław Junosza Gałecki, adwokat, 
mari w Tarnowie dnia 17 lutego. Zmarły cie- 
szył się wysokim szacunkiem nietylko Jako 
nieposzlakowanego charakteru człowiek, ale 
także, jako obywatel i Polak, rozwijający żywą 
działsinośóć społeczną w duchu  chrześcijań- 
Bkim. 

Wozoraj zmarł w Łącku emeryt, proboszcz 
w Skawinie X. Tomasz Janusz. Pogrzeb od- 
byt się dzisiaj w piątek rano w Łącka. 


Pewszechne wykłady uniwersyteckie. 
І. «sk al ul. Studenckiej, о godz 
p" e оен "ŻA 10 h. М, 
(Program na luty I marzec). 


Dnia 23, 24, 25, 26 lutego: 
Doc. Uniw. Jag. Dr Zdzisław Jachimecki: O 
rozwoju kultury muzycznej w Polsce. 

Dnia 27 lutego, 2, 4, 5 marca: 
Dec. Uniw. Jag. Dr Јегзу Smoleński: O lądach 
i morzach, 

Dnia 6, 9 marca: 
Dr Jerzy Aleksandrowicz: Budowa anatomi- 
czna mózgu I zmysłów człowieka. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


Piątek. „Marjonetki*. (Qeny popularne). 

Sobota. „Badowniczy Solness*, dramst w 8 
aktach Henryka Ibsena. 

Niedziela popoł. „Mąż z loteryi". Geny zni- 
kone do połowy. 

Niedziela wieczór. „Hiszpsńska mucha”, kro- 
techwila F. Arnolda i Е. Bacha. 

Poniedziałek. „Budowniczy Solness“. 

Wtorek. „Pani prezesowa*. 
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Proces kr, Casocki—Biedrof. 


W dalszym ciągu wczorajszej rosprawy 
po przemówieniu obrońcy oskarżonego adw. 
Dra Przeworskiego, wygłosił obszerne prze- 
mówienie adwokat oskarżyciela Dr Rowiń- 
ski. 

Podniósł on na wstępie, їе oskarżony 
bynajmniej nie udowodnił dotychczas ani je- 
dnego ке swych zarzutów, czynionych ров. 
Lasockiemu. Zarzut zrobiony, jakoby p. La- 
socki brał marki i milrejsy s Kasy Р. Т. Е, 
odpada, tem bardziej, że to Towarzystwo z 
zarobkowego stało się już dawno humanitar- 
nem. Za czasów, gdy P. T. E. było instytu- 
cyą zarobkową, p. Lasocki do niego nie na- 
leżał, Zresztą w P. T. E. widzimy samych 
ludzi poważnych i szanowanych. 

Mecenas Rowiński wyjaśnia następnie 
stosunek „Canadian Pacific* do innych to 
warzyBtw. „Canadian* jest towarzystwem 
angielskiem, kto satem zwalcza „Canadian“, 
ten jest prusofilem. Takby wyglądało. Je- 
dnakowoż, kważywszy rzecz blizej, tak „Ca- 
nadiap" jak i inne towarzystwa były tylko 


zdsiercami skóry chłopskiej. Р. Lasocki był 
zawsze przeciwnikiem wogóle emigracyi, a 
jeżeli wyraził się, że jeśli już ma istnieć e- 
migracya, to niech ona zdąża raczej tam, 
gdzie ma lepsze warunki dla swego rozwo- 
ju, to nie można powiedzieć, że pchał lud 
do wychodźtwa i że popierał Niemców. 

Co do prawdziwości zarzutów, podniesio- 
nych przez oskarżyciela przeciw p. Stapiń- 
skiemu, powołał Dr Rowiński szereg Świad- 
ków: p. Długosza, Dra Głąbińskiego, p. A- 
dama Nowickiego, redaktora w Wiedniu, Ber- 
narda Jonasa, bar. Bartolda Poppera, pp. Sta- 
nisława Karwackiego, dzierżawcę apteki w 
Strusowie i panią Karwacką, p. Benedykta 
Łąckiego w Tarnobrzegu, posła Zardeckieg o 
w Łańcucie i posła Kędziora. 

Obsżernie przedstawił Dr Rowiński spra- 
wą Poppera. Вагов Bertold Popper starał sig 
w r. 1909 w ministerstwie rolnictwa 0 wy- 
rąb lasu w domenach państwowych w Ra- 
fajłowy powiat Nadwóraa, który to interes 
miał ocalić firmę jego od grożącego bankru- 
ctwa. Władze galicyjskie sprzeciwiały się 
przyznaniu tego wyrębu ze względu na po- 
trzsebę drzewa opałowego i budulcowego dla 
ludności, również tachowcy w ministerstwie 
byii temu, przeciwni, ale р. Stapiński w tej 
sprawie interweniował u ministra i w mini- 
sterstwie rolnictwa, u namiestniks, u mini- 
stra dla Galicyi i jeździł w tym celu z Grado 
do Wiednia i Lwowa. Oirsymał оп na pole- 
cenie barona Poppera najpierw 5.000 K, na- 
stępnie 20.000 K, tudzież 1.000 K tytułem 
kosztów podróży z Grado do Lwowa; Firma 
Galizisch Bukovinaer Holsindustrie Gesell- 
schaft, Której właścicieiem był baron Popper, 
otrzymała 22 września 1909 r. prawo wyrębu 
па 525 hektarach po cenie 4 К 43 h za test- 
meter i prawo to zaraz odstąpiła bukowiń- 
skiej firmie Lówi, Langenhan, Anhauch 
i Milch — zarabiając około 250.000 K. 

Między innemi stwierdza dalej ров. La- 
gocki, że p. Stapiński zażądał od b. min, 
Długosza w jesieni r. 1912 100.000 К na za- 
kupno dziennika, a gdy mu tych pieniędzy 
odmówił, Stapiński na drugi lub trzeci dzień 
starał в: skłonić posłów ludowych do gło- 
sowania w lzbie poselskiej przeciw rządowi, 
by obalić p. Długossa s ministerstwa, co Się 
Jednak p. Stapińskiemu wobec oporu posłów 
nie powiodło. 

Wreszsie b. min. Diugosz ma twierdzić, 
że p. Stapiński w grudniu 1912 r. gwałto- 
wnie wystąpił przeciwko namiestnikowi Bo- 
brzyńskiemu, żądał jego usunięcia z namiee- 
tnikostwa, a otrzymawszy w styczniu 1913 r. 
40.000 K od prawicy narodowej, zobowiązał 
się popierać namiestnika Bobrzyńskiego, pra 
wicę narodową i rząd a otrzymawszy dalsze 
40000 K w lutym 1913 r., zgodził się na 
projekt reformy wyborczej, popierany przez 
nam. Bobrzyńskiego. 

Również pos. Abrahamowicz, Długosz i 
dyrektor Franciszek Stefczyk ze Lwowa ша. 
ją stwierdsić, że udzielenie Koncesy! na Bank 
ludowy było jednym z warunków umowy p. 
Stapińskiego о Bojusz z konserwatystami i o 
wstąpienie do Koła polskiego, że p. Stapiń- 
ski koncesyę tę odstąpił Landerbankowi, 
przyczem otrzymał gotówką 75.000 К, 25 000 К, 
jako udział w Wiśle а 100000 К шізі otrzy- 
mać pod pewnym! waruakam! z nowo хаіо- 
żonego Banku, że p. Stefczyk b. ostro potęg- 
pił listownie i na zjeździe rady naczelnej 
stronnictwa ludowago w lecie, zatrzymania 
tych pieniędzy przez p. Stapińskiego, ponie- 
waż koncesya miała być własnością вітоп- 
nictwa ludowego. 

Również zarsądał Dr Rowiński przedło- 
żenia obszernych materyałów publicystycz 
nych i protokołów parlamentarnych. 


Drugl dzień rozprawy. 


Przewoduiczący ogłosił uchwałą trybunału 
co do ofiarowanych dowodów prawdy przez 
obrońcę Dra Przeworskiego i zastępcę oskar- 
żonego Dra Rewińskiego. Trybunał uchwalił 
dopuścić zaofiarowany przez obronę dowód 
prawdy z ksiąg Р. Т. К. na okoliczność, że 
hr. Lasocki był członkiem tego Tow., w cza- 
sie, gdy było ono sarobkowo-gospodarczem 1 
czerpał к niego dochody, na okoliczność, że 
Р. Т. Е. było w związku z „Poolem*, 

Dalej dopuszczono dowód % protokołu 
stenograficznego subkomitetu Żeglugi, celem 
stwierdzenia, czy i jakie zabiegi czynił p. 
Stapiński względem udzielenia konceBył „Ca- 
nadian Pacific“. Wreszcie dopuszczono dowód 
s odczytania artykułów Þr. Lasockiego na 
okoliczrość, że nie popierał Pruszków i wy- 
stępował przeciw liniom okrętowym nie 
mieckim. 

Odmówiono natomiast weloskcm pryw. 
oskarżyciela, odnoszącym Się do agitacyi i 
osobistych politycznych stosuaków posła Sta- 
pińskiego. Dr Rowiński, wobec tego, że try- 
buna? ograniczył materysł dowodowy, prosił 
о wyznaczenie terminu rozprawy Jeszcze W 
obecnej Kadencyłl. 


баш, Literatne», Satoka. 


Konkurs architektoniczny. Związek XX. Uni- 
tas w Poznaniu za pośrednictwem Krakow 
skiego Koła Architektów rozpisuje konkurs dla 
polskich artystów z terminem do 15 kwietnia 
1914 na typy Krzyżów, słupów, kapliczek przy- 
drożnych i nagrobków, przeznaczonych na wiej- 
skie cmentarze, Warunki i program konkursu 
otrzymać mcżna w Капсеівгуі Krakowskiego 
Towarzystwa Techniczaego ul, Stragssewskiego 
1. 28, we Lwowie w Kole Architektów ul. Zi- 
morowicza 1. 9, w Warszawie w Stowarzyszenia 
Techników uł. Włodzimierska 8/6 i w Poznania 
Sekretaryat Unitas ul św. Marcina 69. 

„Zdrowe Życie* przynosi w II рїш numerze 
cały szereg omówień najżywotniejszych życia 
i zdrowia, zagadnień, jak: Zygmunta Wasilew 
zkiego „Powrót do natury jako czynnik odro 
dzenia narodowego“, Dra Bandrowstiego „Czy- 
tajcie codzienny właszy biuletyn zdrowia“, Dra 
Mischkego „Kultura woli“, Dra Tarnawskiego 
„Starość Kanta i jego hyglera wieku pode- 
szłego wrsz z uwagami Hofelanda*, Dra We- 
redyka „Zdrowotne wskazania“, Dra Miklaszew- 
skiego i M. Geniusza „Uwagi z гасуі wyda- 
wnictwa Zdrewegoj Życia“, wiadomości bieżące, 


Maryi Broniewskiej „Jsrska szkoła gotowania“, 
wreszcie „Odpowiedzi na pytania“ z sakresu 
hygieny osobistej. 


Helal axkomomitsns. 


Dwa nowe banki czeskie. Przybywają do 
naszego miasta dwa nowe czeskie banki: „Cze: 
ski Bank Przemysłowy* i „Morawski Biak 
Agrarny". Pierwsza z tych imstytucyj za głó- 
wne swe zadanie uwsża ujęcie handlu lasami 
i drzewem. Spodziewać się zatem należy, że 
wyroby lasów przy dotychczasowym braka od- 
powiedniej ochrony, po ustaleniu się stosun 
ków finansowych, pójdą w zdwojonem tempie. 
Nie ustanie bowiem pasożytnicza dsiałalność 
żydowskiego mrowia handlarzy leśnych, jako 
pośredników pruskich dewastatorów. Nie wiemy 
na razie, o ile i w jakim stopniu zajmie się 
ton bank kwestyą tworzenia i pomocy prze- 
mysłowej w kraju; natomiast wiemy, jak wszy 
etkie obce banki oparł się już na żydach i 
pójdzie takiemi drogami, jakiemi oni ma wska- 
żą, więc w każdym razie nie bądsie on słażył 
celem polskim. 


Utworzenie „Morawskiego Banku Agrarne- 
go* w naszym mieście stanie się niespodzianką 
dia naszych kół roloiczych, które liczyły się ze 
zrealizowaniem otwarcia takiej instytucyi we- 
dług projekta rejenta Dra Tadeusza Starzew- 
skiego. „Nieobecność“ czynuików miarodajnych 
w aprawie tak doniosłej dla rolnictwa, јак гб. 
wnież dla dobrze zrozumiałych interesów, wiel- 
kiej własności spowodować musiało podjęcie 
tej laicyatywy przez obcą instytncyę, która 
żywotnością swą i sprawnością zasnaczyła się 
bardzo dodatnio w swej ojczyźnie. 

Jak nam donoszą, tak Беда nadzorcza, jak 
również personal nrzędniczy składać ma się 
z Polaków bez jakiejkolwiek domieszki żydów. 
Oby satem przynajmniej pod tym względem 
oboe iustytucye tu ргасојасв, liczyć się chsiały 
z wolą naszego społeczsństwa. 

Spodziewanem jest również utworzenie w 
najkrótszym czasie filii „Lhoderbanku*. Stoimy 
zatem wobec powodzi banków, dia których kraj 
nasz widać staje się ponętnym terenem do 
eksploatacyi. 


Najazd obcych banków. Z chwilą wyjaśnie 
nia się sytuacji politycznej, zaczynają znowu 
wiedeńskie banki ruszać się w Galicyj. I tak 
donoszą nam, że „Реровіёер - Bank“, który 
zaledwie kilka lat posiada filię we Lwowie, 
otwiera obecnie filią w Przemyślu і w Bu- 
czaczu. Widocznie mimo osławionej biedy ga- 
licyjskiej, można jeszcze z Galicyi nie złe 
ciągnąć zyski. 

Projekt monopolu wódozanego. Na onegdaj- 
szem posiedzeniu bukowińskiego Wydsiała kra- 

owego poseł Onciul postawił wniosek, aby dą- 
żyć do вапасуі finanrów krajowych w drodze 
monopolu wódczanego w krajach, gdyż zumy, 
akie kraj otrzyma z przekszywań na mocy 
małego plann finansowego, są niewystarczająse. 
Р. Onciul zaproponował, aby bukowiński Wy: 
dział krajowy wystąpił к inicyatywą konferea - 
суі Wydziałów krajowych w Austry! w tej 
kwestyl. Wydział krajowy postanowił wystąpić 
z taką inicyatywą 

Przypływ kapitałów obcych da Вовуі. Do 
„Warszaw. Dniewnika* donoszą z Petersburg», 
że „daje się zauważyć n*oływ kapitałów sn 
granicznych z Niemisc і Aagl', celem zakła- 
dania 1: b nabywania w państwie rosyjskie m 
przedsiębiorstw przemysło wych*. 


Polepszenie bytu  urzędni- 
ków pocztowych. | 


(Tełegramy „Głosu Narodu“ z dnia 20 lutego). 


Wiedeń. (Tel. wł.) Jak sią wass korespon- 
dent dowiaduje, w najbliższych dniach zo- 
stanie wydane rozporządzenie, mocą którego 
wssyscy oficyanol pocztowi otrzymają podwy- 
żkę roczną 200—400 К. 

Rozporządzenie to nie stoi w zwiąsku g 
pragmatyka służbową. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Łącznie z pragmatyką 
służbową zostanie w tych dniach ogłoszone 
rozporządsenie, mocą którego wszyscy nad- 
oficyanci pocztowi o Маме kwalifika- 
cyach otrzymają VIII rangę. 


6 caratu. 


Następca po Skałłonie. 


Petersburg. (Tel. wł.) Dotychczas wiado- 
п1066 O zamianowaniu następca ро gen. gu- 
bernatorze Skałłonie gen. sSuchomlinowa nie 
zostsła urzędownie zgłoszona Wobec tego po- 
jawily sią wątpliwości, czy nominacya ta fa- 
ktycznie została dokonaną. 

Wymientają w Petersburgu generała Bazo- 
brazowa, jako jednego z kandydatów. Jest 
on dowódzcą patersburskiej dywizyi jazdy, 
przedtem gő dowodsił dywlsyą Jazdy w Ki- 
jowie. Pisma petersburskie doniosły nadto, 
że w sferach decydujących zaolechano po- 
dobno rozdziału władzy w Królestwie na cy- 
wiloą i wojskową. 

Miałoby to nastąpić w razie zamiany ge- 
nerał gubernatorstwa na namiestnictwo. Na- 
miestnik objąłby rządy administracyi cywil- 
nej, wojskowa przypadłaby komendantowi 
okręgu wojskowego. Obecnie generał guber- 
natorstwo jednoczy w sobie te dwie funkcye. 


0 zniesienie paszportów zagranicznych 
w Rosyl. 

Petersburg (T. B.) Komisya skarbowa Du- 
my oświadczyła się za zniesieniem paszpor- 
tów dla wyjeżdżających sagranicę, natomiaat 
za zatrzymaniem należytości. 


Projekt rosyjskiej nstawy prasowej. 


Petersburg. (Tel. wł.) W kołach parlamen 
tarnych utrzymują, że biurokracya Jest głę - 
boko niezadowolona ze zmian, dokonanych 
przes komisyę Dumy w projekcie prasowym. 
Tak przekestałconege projektu rząd popierać 


nie będzie. Możliwe jest zatem „status quo“ 
w stosunkach prawno-prasowych. 


Program ministra skarbu. 

Petersburg (Т. В.) Kierownik minister- 
stwa skarbu Ba rk, wygłosił przemówienie 
podczas przyjęcia oficyalnego urzędników 
ministerstwa. Wskazał on na dobre podstawy 
finansowe państwa. Jednem z pierw: 
szych zadań ministerstwa skarbu 
powinno być jak najdalej idące 
zwalczanie opilst wa. Państwo ma wiel- 
ką siłę produkcyjną. Utrzymanie równowagi 
budżetowej nie powinao odstraszać przed 
wydatkami produktywpymi. 


Dymisya ministra marynarki rosyj- 
skiej. 

Petersburg. (Tel. wł.) Gazety rosyjskie do- 
nossą, że w najbliżesym czasie ustąpi mini- 
ster marynarki, gdyż zarsucają mu, że ой- 
rsucił pomyślną propozycyę kupna dreadnou- 
thu brazylijskiego. 

Izwolski w Londynie. 

Berlin. (Tel, wł.) Z Petersburga donoszą 
do „Voss. Ztg*, że [zwolski, ambasador го: 
syjski w Paryżu, ma zostać ambasadorem 
rosyjskim w Londynie, zaś ambasadorem w 
Paryżu mianowany będzie Kokowcow. Prze- 
nłesienie Izwolskiego do Londynu ma o tyle 
szczególne znaczenie, że tam powstaje nie 
јако centrala dyplomatyczna trójporozumie- 
nia, 

Z Sejmu finiandzkiego. 

Helsingfors. (Т. В.) Projekt adresu w spra- 
wie Finlapdczyków uwięzionych w Peters- 
burgu podpisali oprócz członków stroni- 
ctwa szwedzkiego także członkowie innych 
mieszczańskich stronnictw. Socyaliści wnie. 
Śli do Sejmu obszerny projekt petycyi w 
sprawie przywrócenia stosucków prawnych 
w Finlandyi. Starr sowie w petycyi swej 
ргозжа о zaniechanie zarządzeń, zmierzają 
cych do zaprowadzenia urzędowego języka 
rosyjskiego w Finlandyi. 


Sprawy bałkańskie, 


Odjazd ks. Wieda. 
Paryż. (Т. В) Ka. Wied odjeshał o g. 
10 wieczorem do Ne uwied. 


Rumunia pośredniczy. 

Paryż. (Tel. wł.) Z Konstantynopola dono- 
s24, że postulat rządu rumuńskiego, aby po- 
Średniczył w zatargu o wyspy Egejskie mię- 
dzy Turcyą a Grecy, aosta? przez Portę 
akceptowany. 


Zajście w Skupczynie. 

Belgrad. (Т. В) Przy końcu wczorajszego 
posiedzenia Skapczyny žan ważył minister spraw 
wewnęt'znych, że w sprawie stosunków w kor 
pusio cfieerskim przyaiósł wyjaśnienia dziennik 
„Piemont“. Z loży dziennikarskiej odezwał ві 
na to wyzrzyknik zwrócony na salę obrad: „To 
są kłamstwa!” Ргеғуіепі Nikoli oz, który 
zraka nis dośSłyszał tag) wzkrzykniku, giy ma 
zwrósono uwagę, ośmiadczył, że wdroży w taj 
sprawie dochodzenia. Źajśsie wywołało wielkie 
wab-rssnie wśród prstów в ronnictva atarora 
dykalnego. Prezydazt z trudem przy zrócił зро: 
kój w Izbie. 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 20 lutego). 


0 bezroboole w Galioyi. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj przybył do Wie- 
dnia pos. Dr Głąbiński, prezydent Neuman i 
kilku innych posłów lwowskich. Odbyli oni 
konferencrę s namiestnikiem Korytowsk m, 
następnie byli u premiera Stuergkha i in 
nych ministrów. Przedstawili ceni postulaty 
m. Lwowa w zakresie prsyspieszenia pań- 
stwowych robót budo wlsaych. 

Wledeń. (Tel. wł.) Jak się dowiadujemy, 
nam. Korytowski był u hr. Stuergkha na 
specyalnej Kkonferencyi w sprawie klęsk e- 
lementaruych w Galicy'. Domagał się bez 
zwłocznie robót budowlanych I otrzymał w 
tym kierunku pewne przyrzeczenia. 


Groźba zerwania rokowań ugodowych 
czeskich, 

Wiedeń (Tel. wł.) Pisma zarówno niemie- 
ckie, jak i czeskie, stwierdzają zgodnie, że 
rokowania niemiecko-:czeskie зз na bardzo 
złej drodze i prawdopodobnie się rozbiją. 


Rada ministrów. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj odbyła się Rada 
ministrów z udsiałem nam. Dr Korytowskie 
go. Obrady dotyczyły postanowień w sprawie 
kięsk elementarnych i bezrobocia w Galicyi. 


Sąsiedzkie wizyty. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Zapowiedź terminu wi- 
syty włoskiego ministra spraw zagranicznych 
u hr. Berchtolda została bardzo przychyln'e 
przyjętą przez prasę włoską. Wszystkie pi- 
sma włoskie podnoszą potrzebę wzmocnie- 
nia trójprzymierza. 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy by- 
ło dzisiaj dobre. Kursy normalne, 


Z Sejmu węgierskiego. 
Budapeszt. (T. B.) Stronnictwo niezawisło- 
ści nie weźmle udzjału w dzisiejszem posie- 
dzeniu l:by. Dalszą taktykę uczyni stromni- 
ctwo zawisłą od odpowiedzi hr. Tiszy na 
pilną interpelacyę w sprawie rokowań 
z Rusinami. 


Pojedynki w Sejmie węgierskim. 

Budapeszt. (T. B) Sprawy honorowe wy: 
nikłe na przedostatniem posiedzeniu Sejmu 
węgierskiego między posłami Sek elym 
aPodmanickym i posłami Laehne а 


Guetherem załatwiono ugodowo. Między 
ров. Kubinyim a Lovwassym odbył się 
pojedynek na pałasze. Kubinyi odaiósł lek- 
kie sksleczenie. 


Proces hr. Mielżyńskiego. 


Międzyrzecze. (Т. В) Dzisiaj rozpoczął ві 
procee przeciw hr. Mielżyńskiemu о za- 
strzelenie żony i hr. Miączyńskiego. 

Berlin. (T. B) Proces przeciw hr. Mielżyń- 
sklemu przed sądem przysięgłych w Między- 
rzeczu rozpoczął się dziś. Trybunał uchwalił 
wniosek prokuratora państwa, postawiony 
w porozumieniu z obrońcami, o wykluczenie 
przez przeciąg całej говргату jawności. Wsku- 
tek tego musieli sslą opuścić dziennikarze 
oraz niewylosowani sędz!owie przysięgli. Obok 
hr. Mielżyńskiego usiadł jego lekarz Dr Mark- 
witz. Był poprzednio karany sa obrazę. Oska- 
rźony ma wygląd pochylony i odpowiada sła- 
bym głosem. Oskarżony jest, że przez dwa 
oddzielne czyny zabił żonę i jej siostrzeńca, 
przyczem akt oskarżenia podnosi јако oko- 
liczncśś łagodzącą, że był przez zabitych bez 
własnej winy ciężko podaiecony, co na miej- 
вси рогжаіо go do czynu. Wyrok sapadnie 
prawdopodobnie jutro. 


Powstanie w Trypolisie. 
Medyolan. (Tel. pryw.) Dziennik socyali- 
styczny „Avanti“ donosi, że rząd włoski wy- 
Była wkrótce do Trypolisu nową wyprawę 
karną w sile 30.000 piechoty i 5000 konni- 

cy dla stłumienia powstania Arabów. 


Francuski podatek od kapitału. 


Paryż. (Т. В) Po przemówienia ministra 
skarbu Саі11 оох uznał senat nagłość przed- 
łożenia podatku od kapitałów, 


Uchwalenie adresu. 


Londyn. (Т, В.) Isba gmin przyjęła adres 
285 głosami przeciw 136. 


Choroba kanclerza angielskiego. 


Londyn. (Te). wł.) Kanclers państwa za- 
chorował ciążko na zapalenie płuc. 


Przejazd przez kanał panamski, 


Waszyugton. (Т. В) Prezydent Wilson 
oświadczył, że pierwsze okręty będą mogły 
przejechać przez kanał Panamski już w ja- 
sieni bieżącego roku, a więc kilka miesięcy 
przed oficyalaem otwarciem. 


Przyjechali do Krakowa. 

HOTEL FRANCUSKI. Hr. Tomass Potocki 
z Warszawy, Stanisław Skarbek - Malszewski 
ze Lwow», Jadwiga Gromnicka z Podola, Ta- 
deusz Adamski ze Lwowa, Helena Dołkowska 
z Nowej Wai, Jan Gromnieki z Liskowies, Sta- 
nisław Freytag z Warszawy, Jan Krzysstofo- 
wioz z Ostaszowa, Żygmunt Łączyński z Za. 
borza, Korrad Łoziński zə Lwowa, Dr Maksy- 
milian Prager z Wiednia, Karol Sspondrowski 
x Maucharza, Michalina S sitalska z Przeworska, 
Ludwikowie Wiloskowie z Niedźwiady, М уап 
Waligórski z Ojcowa, Herman Rippel ze Lwowa. 


Nadesłane. 


Pielgrzymka do, Ziemi Święte 


od dnia 22 czerwca do 15 lipca 1914. 


W dniu 22 czerwca 1914 r. wyruszy 
z Krakowa pielgrzymka”do ziemi Św. 
i zwiedzi następujące miejsca święte: 
Haife, Nazaret, Górę Karmel, Jerozolimę 
i okolice Betlejem i świątynie Jana w 
górach. 

Podróż cała tak koleją jak okrętem 


tam i z powrotem wynosi z całem 
utrzymaniem: 

Dla klasy I. 646 K. 540 M 
Rubli. ЕУ: farok. 216 


Dla klasy II. 490 К. 423 Marek. 196 
Rubli, 

Dla klasy Ш. 360 K. 310 Marek. 144 
Ruble. 

Zgłaszać się należy najdalej do 20 
kwietnia b.r. u podpisanego. 


0 Zygmunt Janicki, Komisarz Ziemi świętej 
w Krakowie, ulica Reformacka 1. 4. 


Przewodnik krakowski. 


Groby królewskie, grób Mickiewicza 
skarbiac w katedrze pa Wawelu, zwiedzać można 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedzielę I święta 
o godzinie 11 i pół przed południem. 

Groby zasłażonych w krypcie na Skałce 
zrób Skargi (w kościele św. Piotra), oraz Sk ar- 
biec kościoła N. P. Maryi oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do za- 
krystyi. 

Muzeum ksiąśąt Czartoryskich (ulica 
Pijarska) otwarte dla zwiedzają ych we wterki i piątki 
rd godziny 9 do 1 w południe, о Пе w te dnie nie 
przypadają święta. 

Muzeum etnograficzne otwarte jest saw- 
ze we czwartki, niedzielę i święta od godz. 11 do 2 
popoł. i zwiedzać je można za opłatą 20 hal od osób 
dor:słych і 10 hał od małoletnich. Mazeum mieści się 
do ui. Studenckiej 1. 7, parter. 

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk Plęknych przy Placu Szozepańskim otwarta 
codziennie od godziny 11 do 4. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 21 lutego 1914, Nr. 42 


EPOKOWY WYNALAZEK 


w leczeniu padaczki, (epilepsyi) choroby św. Wi 
Drowi R. Weilowi z Frankfurtu udało się wyna 


ә. LD >27, | 


Polecamy gorą- 
| co wszystkim, 
którzy mają za- 
miar jechać dof 
AMERYKI аы 
KANADY, aby] 
udali się z pelf 
nem zaufaniem 
tylko wprost do 


BIURA 


Zakłada artyst.-kamieniarski i badowi 


Józefa RULEGZY 


naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow- 
ба, granitu I marmuru. 
| Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 
sea | na prowineyl 


- F Teleron 1308. g 


Do sprzedania kamienica ЇЇ p. 


pierwszorzędna budowa, ostatni komfort, 


ta, dolegliwości nerwowych i przy ogólnej neurastenii. 
leźć środek przeciw powyższym chorobom pod nazwą 


„ЕРІШЕРТІСОМ№“ 


»Epilepticon« systematycznie zużyty jest wedle orzeczeń największych powag lekarskich całego świata, najlep- 
szym dotychczas znanym środkiem do usunięcia wspomnianych chorób, a w szczególności 


światło elektryczne i gazowe. I riętro luk- 
sugowo urządzone, bogate kandelabry i Świe- 


PODRÓŻY I 


ozniki, automatyczne urządzenie łazienki | @ 
Пра ТЕ sine inne. + 1 pudełko z 60 pastylkami wystarczającemi na 1 miesięczne leczenie, wraz z pouczeniem Nr 63, kosztuje 
Bardzo tanio do sprzedania zaraz franko pocztą К. 8. — Wysyła główny skład na Galicyę, Bukowinę i Śląsk apteka Ede!mana w Samborze, 


z udogodnieniami, bez pośredników — wia- 
domość u Dr 8. Adamskiego Poselska 20. 


Pod bardzo korzystnymi 


warunkami i s pewnym skutkiem przygoto- | 8 
waje chłopców do egzaminn wstępne |! 

go do I. kl. szkół średnich, oraz na 4 
ami Kurs przygotowawczy === | б 
do seminaryum nauczycielskiego rutynowa- 
ny nauczyciel, z kwalifikacya rządową; Рі- | Ё 
jarska 2, Kraków. — Informsoji udziela się || 
na miejscu od godz. 2—6 popoł. 227 3-1 


W jaki sposób 


astmę kaszel i inne dolegliwości 


płuc meżna zupełnie wyleczyć, wiadomeścią 
tą podzielę się bezinieresownie z każdym. 
Proszę przysłać tylko ofrankowaną K©pertę 
na odpewiedź Fani В Kolenska, Worscho- 
witz Nr. 583, koło Pragi (Czechy). 146 


—_— nn ————— 
Poznańczyk = praktyką w Poznańskiem w 
Galicyi акай, w Тһагайсіе szaka posady 


łeśniczezo lub samodzielnej. Łaskawe zgło- 
szenia do Administracyi GłosuNroddu. 


Stół 


dębowy na 24 osób, mniejsze stoły biblio- 
teozne. szafy, lustra, biurka. msszyay do 
szycia używane, dobre, оһгату i różne rze- 
өту, foriepian krótki czarny z powodu zwi- 
mięcia handlu zupełuie wysprzedaje tanio 


By kury niosły dużo jaj 


bez przerwy 
nawet w czasie wielkich mrozów 


i 2.500ijajłrocznie odio kur 


jedyny niezawodny środek francuski 


Licznepisma pochwalne. 
Zajmujący szczegółowy 
opis wysyła każdemu na 
żądanie darmo i opłatnie 
Agencya Export 
B. Szymański 
Basztowa 17 Kraków. 


LW. 22 085/1914. 


OGŁOSZENIE. 


Wydział krajowy postanowił otworzyć z dniem 1. grudnia 1914 r. 
przy krajowem biurze melioracyjnem we Lwowie nowy dwuletni kurs 
praktyczny dozorców drenarskich. 

Na kurs ten będą przyjęci tylko tacy kandydaci, którzy w osasia 
roboczym od 1. kwietnia do końca listopada 1914 roku będą zajęci przy 
drenowaniu jake zwykli robotnicy, a przy robotach okażą nie tylko pil 
ność i chęć do pracy, lecz nabędą wprawy w wykony waniu drenowaaia 
t. ]. w kopaniu rowków drenowych i układaniu drenów. 

Po ukończeniu tej praktyki kandydaci mają złożyć egzamin wstępny 
z języka polskiego і rachunków, a od wyniku tego egzaminu, jakoteż 
okazanego postępu w praktyce drenarskiej i supełnie odpowiedniego sa- 
chowania się w czasie tej praktyki zależeć będzie ostatecznie ich przyję- 
cie na Kurs drenarski, 

Nauka teoretyczna odbywać się będzie na tym kursie przez 4 mie- 
siące zimowe od 1. grudnia do końca marca. 


——— m 


70—80° 
o 
oszczędności w ollwach 1 smarach 
Amerykański preparat, epokowy wynalazek 
Prospekty bezpłatnie wysyła Ozesław HIN 
CINGER Lwów, ul. Lwowska 48, telef. 1165 
Fachowi zastępcy poszukiwani. 


Do wynajęcia 


Szujskiego, 1 róg ul. Krupniczaj od 1. 
kwietsia mieszkania 5 pokoi z elektr. 
i przynależnościami 1 3 pokoje ró- 
wnież z komfertem. Wiadomość па 


Kraków, Gołębia 10 handel katolicki. W ciągu czteromięsięcznej nauki teoretycznej otrzymają uczniowie | PArterze w miejscu. 220 0 
| "= aXZ ka TENENS stypendyum miesięczne w łc 50 koron; przy robotach zaś w polu — 
pobierać będą wynagrodzenie od właścicieli gruntów, u których będ a. SmE. 
Pożyczkę pienięzną zatrudnieni przy robotach melioracyjnych. & С т + МОМОР с AE 
etrzymują osoby każdego stann (także pa- Starający się o przyjęcie ma kurs, winni najdalej do 15 marca 1914 r. HERBATAzRĄCZKĄ 


wnieść ‘бо Wydziału krajowego we Lwowie podanie, które mają sami 
ułożyć i własnoręcznie napisać, oraz wykazać, że: 

1 ukończyli s dobrym postępem przynajmniej szkołę ludową, 

2) władają w mowie i piśmie językiem polskim, 

3) ukończyli przygajmalej 21-вву, a nie przekroczyli 30-go roku życia, 

4) są zdrowi i silnej budowy ciała, 

5) zachowanie się ich było moralne i nienaganne, 

6) wreszcie na wypadek niepełnoletncści, że rodzice lub opiekunowie 


nie) na 4-- 6%, bez poręki na é koronowe 
spłaty miesięczne przez „Diadal* Escompte 
Bureau Budapeszt УШ Raksozi-ut. 71 


Do wynaięcia 


Loretańska 4 od 1 kwietnia 9 mie- 
sskań po 4, 3, 2 pokoje z przynale- 


śnościami. — Bliższa wiadomość ul. sezwalaj 
3 4 з im na wybór tego zawodu. 
Tungia 11 w ogrodzie na я Nadto kandydaci ubiegający się о przyjęcie na kurs powinni podać, 


czy ва żonatymi lub bezżennymi, oraz przedstawić deklarację, mocą której 
zobowiążą się po ukończeniu kursu poświęcić się przez lat dziesięć służbie 
krajowej w charakterze dozorców drenarskich 

Wysłużeri podoficerowie c. i К. korpusów techiicznych (artylery! 
i pionierów), którzy wykażą się dobrą listą kwalifikacyjną, oraz w ogól- 
ności podofiserowie i ci, którzy odbyli służbą wojskewą, mają pisrwszeń- 
stwo przed innymi kandydatami 


2 Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomergi Wraz 
z Nielkiem Księstwem Krakowskiem. 


We Lwowie, dnia 10, lutego 1914. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


Lig" vs Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważnego od 1 października 1913. 


Odjazd z Krakowa. Przyjazd do Krakowa. 
19-30 w nocy, p. ofob. Nr. 11 do Podwoło-|1'30 po pol., p. miesz., Nr. 461 do Wieliozki,| 13:40 w nocy, р. posp. Ne 8 z Czerniowłeć 2-05 о. poł, p, osob. Кт, 44 z Nowego Sz 


| 


JULIUSZ GROSSE 
Kraków, Pałac Spiski 


Prywatne gimnazyuń 


z prawem publiczności 
Oraz 


Pensyonat 


Franciszka Schołza w Grazu 
Grazbachgasse 39. 
1—8 klas, świadectwa maturyczne 
równorzędne z państwowemi—zna- 
komity pensyonat — dom własny. 


kamerdyner 


lat 28, z dobremi poleceniami z wig- 
kszych domów poszukuje posady na 
ordynaryl| — Biuro Strząłkowskiej 
Gołębia 14. 
Pod gwarancyą naturalne 


połączenia: do No rego Sącza, Кгу- 1-43 po pol, р. osob. Nr. 8213 do Koomy-| Połączenia: od Bukaresztu Jass, lokanu) «т Рената Zakopanego, Zwardoni: 
ВА. Orłowa, Tarnobrzega Sokala, баш. тота Mogiły. А Delatyna, Husiatyna Jaworowa, Stojano- Żywoa Wadowic i Bieleka przes Kalws 
bera, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna.|1:57 ро poł, p. osob. Nr. 14 do Wiednia:| W Stryja, Sambora: Chyrowa. 0.179. i à > 
аан. Grzymałowa. do Wrocławia, Berlina, Opawy. 3-07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia Połączenia: 8:20 po pot, нЕ. 6 Als; Paa al dy ч , 
1200 w nocy, p. pospe Nr. 8 do Wiednia,|ą-35 ро pol, p. posp, Nr. 6 do Wiednia, Pe-| =z Karisbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 0i3- на a: O M Д ы а Ш 
Połączenia: do Орату, Pragi, Karlsbadn. zenia: dQ rooiawia, Berlina, Pragi, 70а, Wrocławia i Berlina przez Trzebini а. Fa żę BAG A p * 7 н 
Wroclawia i arlsbadu. 3-30 w nocy p. osob, Nr. 12 z Podwołoczysk: эй» > 3 p Karisbadu, Pragi, Ołoiwut. . 


Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzyuiałowa, 


{ро połrp. pósp: Nr. 5 do Lwowa. Po. Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 


818 w nooy, р. posp. Nr. 7 do Ozerniowiec.|34:, 
P а 


Opawy. 
335 po poł p. Ойор, Nz. 414 s еер 


enia: do Śzozucina, Tarnobrzega,| łączenia: do Szczucina, Nowego Sgozn. Бок] Zbaraża, 
B Bekaia, Sambora, Ćhyrowa, Stryja] wadowa, Jasła, Dynowa, Sokale, Ostrowi Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, |4 45 p. poł, р. osob. Nr. 26 z Oświęcimis 
Husiatyna, Itxkan, Jase, Bukaresztu. Sambora, Stryja, Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa. Skawiny. Połączenia z Wadowie ргает 
w noc: „ ревр. Nr, 10 do Wiednia 5-00 po i . Nr, d ‚| £52 rano, p. osob. Nr. 20, se Lwowa. Połą-| Spytkowice. 
= z Warszawy, Cieszyna, Wro- Polora TA fa оі a. a N czenia: үт Sto|anowa, Podhajec, Chyrowa, 452 go рої. p. osob. Nr. 27 a _ Brzóciiw) 
eławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu,| wego Sącza. Smubora, Stryja, Orłowa, Nowego Sącza| (Lundenburga). 
325 pop p. o8ob. Nr. 49 do Suchy, Zako- 5'30 rano, p. posp. Nr. 105 z Wiednia. 60 po poł Nr. 116 z Tarnowa. Połącre 


nia Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szczncii s 
6-14 wieczorem p. miest. Nr. 494 z Wieliczt i 
628 wieczór, p. 040b. Nr, 16 a Pedwołocaya: 

Połączenia: z Kijowa, @dersy. Brodów, Ja. 

жогожа, lokan, Hawy ruskiej, Stryja, Вањ. 

bora, Ohyrewa, Nowsgo dącza, Stróż, Ja 

Sla, Szoznoina. 

8:53 wieoz., p. 050b. Nr. 42 od Stcyja, Bam 
bora, Newago Zagórza przez Suchą. Pt 


5'55 rano, p, Osob. Nr. 48 z Nowego Zagó- 
rza przez Suchę. Połączenia: z Gorlic, ©r- 
łewa, Zakopanego. 

6:00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Pulg- 
nła: z Berlina I Wrocławia przys Bogamin. 

6'32 rane, p. posp. Nr. 2 z Ickan. FPełącze- 
pla: = KonstantyRepolz przez Konstancy? 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha- 


E20 rano р. овор. Nr. 31 do Oświęcimia przes 
Podgórze-Płasxów. Połączenia: йо Wado- 
wic przes Spytkowice. 

6'20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po- 
enia: do Wrocławia 1 Berlina przez 
bimię. 

6406 rano, р, posp. Nr. 5 do Podwołoczysk, 

Stanisławowa, lekan. Połączenia: do Szozu- 


Nowego Sącza, Stróż. 

ро poł., p. osob. Nr. 27 de Łańcula. 
Połączenia: do Stróż, Newego Sącza, Jasła. 

6-00 wieczór, p. osob. Nr. 118 do Oświęcimia, 

6:48 wieezór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 
Połączenia; do Warszawy, Petersburga, 
Wroclawia, przez Trzebinię, de Berlina. 


Nowego Zagórza, Ohyrowa. 

dna, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, бо wieczór, p. miesz, Nr. 61У do Tarnowa. тае { ‹ ia, Tu 
ano, р. 080b, №. 15 z Oświęcimia łączenia: s Ławecznego, Boryaławia, Tuste 
karą Jasła, Dynowa, Веіхса,17-4; wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki, 7-29 Е. + osob. Ме gia < Wielłozki. to się Gerlie, Orłowa, Bielika i Wadow i; 


CE po; Nr. 6213 я Kocmyrzowa| przez Kalwaryż. 
і Mogiły. 710 wioszór. p. ogob. Nz. 6518 z Kocmyrzowa 
v55 гапо, p. osob Nr. 32 a Oświęcimia przez| Jasła, 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: £ Żywoś|R%19 p. posp. Nr. 1 s Wiednia. Połączenie 
Suchy, z Wadowio przez Kalwaryą | Spyt-| х Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Орат у 
kowice. Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielaka. 
B'15 гапо, p. osob, Nr, 118 z Tarnowa. Ро-|910 wieos. p. osob. Nr. dż х Обе lęcin h 


łączenia: z NowegoSącza, Jasła, Stróż ołączenia z Dierszy i" з Podwołecayił 


ala, Sianek, Rawy Ruskiej, Samborsi7.5 wieczór, p. osob. Nr. 46 de Nowego Za- 
Brodów, Ozortkowa, Kijowa, Odessy. gô! та, Chyrowa, Sambora, przez Ае ч 
T20 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą-| Płaszów. Połączenia: do Oświęcinua, Wa- 
socnia: do Wrocła wia 1 Berlina przez Trze-| dowie przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mez3- 
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Bernaj Lahorsz, Przemyśla, 8іапәк, Liwewa. 
Ołomuńca, Pra 
*50 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Bzczucina, Roswadowa, Nade 


, ” 


DEREN, 4 Stryja, Sianisiawowa, 8:44 rano, p.osob. Nr. 14 z Podwołoczysk. Po-|9'24 wieczór. p. posp. Ni. j | 
Brodów, Kijowa, Odensy. okrętem. łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa | Tołączenia:od Kijowa, Odeiej, Grzymałi 
10 rano, p. oseb. Nr. 411 do Wieliczki. 90 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło- nia Pustego, Husiatyna, Ozortkowa, Zbaraża wa, Husiatyns, Озо койы оруса. 
36 rano р. osob. Nr. 6211 do Косшугтотај стувк. Połączenia: do Wieliczki, Ohyrowa,| Brodów, lokan, Stanisławowa, Rawy ruskiej | niec, Brodów, Icksh, Е" g ын ej 
1 Mogiły. Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Buakiej,] Ройһајес, Bianek, Chyrowa, Nowego Sącza. Ройћајес, # апек, Str Саала зсіз 
P30 rano p. p. osob. Nr. 41 do Nowego Za-| Fodirajec, апек, Brodów, Husiaty. 8-06 rano, p. oseb, Nr, 41 в Granicy, Fołą-| Sokala, Tynowa, Jasia, 8 wa, Or 
łowa, Krynicy, Nowego 80:4, ("7919 


ozónia z Warszawy. > 
995 rane, p. osob. Nr, 18 z Więdnia. Poig 
czenia: к Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 


SUÓŚ, Szozucina. 


945 wieczór. р. 0800. Nr. 19 z Wiednia 


i 2 w : Pragi, Ołomnáca, Opaw) 
opanego, *ł0rliv Borysławia, lustano-| Połączynia: ġo Warmsawy, íwanogrodu' Bielska, Wocłarwia, Berlina, Gliwic, War-| Połączenia: Ж 
wic, Stanisławowa, :Тагроро!а. ү Peterabniga, Wrocławia, Berlina, Opawj,|  dkawy, i iJ'24 wieczór. p: 0800. Nr. 34 x Mxogzuw» 


Połączenia: 01 J Rozwadawa, Oricwa 
EF Boror ж Btróż, Noweg 
Zagórzu, Szozucina, ейл. 

135 wieczor. p. osob. Nr, 4; z Nowego 83 
sza przes Dnehą. Poiņşozoula; Gd Orłowa 
Żakopanego, wardoaia, дуж, Bielsk: 
i Wadowic przez АА згу, 

"36 w лосу, p. gosp. Nr. $ = WI eris 
Połączenia: + Sale niu, Pragi, Opawy, 
Wrocławia i Berlina. przes Frzelipię, Ме 
sSzey, Potaranu::  % ostrów 


Łi1'20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki, 

1:55 гап, p, osob, Nr. 39 z Wiednia. 

12.68 rano, p. osb. or. 6214 s Koomyrzo sa 
i Мөөрү n 

110 p. pol, p. osob. Nr., 114 бо niedziciy. 
czwartki i świąca z Tarnowa, Połączenia 
z Nowego Sącza, Szozucina 

i'24 р. роі, p. овов. г, 14 ze Lwowa. Pola- 
czenia » Sambora, Stryja, Ohyrowa, So- 
mais, Dynewa, Jasia, Roxwsdowa, Naćbrzs- 
ша, Nawsgo Nącue, Btxóż, Jasia, Szczucin z. 


Warszawy, 

0-45 rano, p. osob. Nr. 18 do Podwołoczysk 
1 Jckan. Folączenia: do Nowego Sącza, 
Orłowa, Tarnobrzega, Jasła, Dyncwa, 
Sokala, Cbyrowa, гашһога, Sianigławowa, 
Potuloń, кор) свушео, ŁbArAzA. 

LiD po „oł р. ово. Nz. 85 no Buchej, Oświę 
cimia pizea Podgórze-Płaszów, Połączenia 
od Wacowie i Bielska przes Kaiwaryę. 


Nakładem wydawnictwa „Głosu Naroda* Sp. z ogr. edpew. Redakter edpewiedzialny 


1 


Мат, Btryja, Sianigławuwa 


Leczenia trwa około 6 miesięcy 


p — 


Јав Matyasik. — Drukarnia „Głesu Narodu“. 


EPILEPSYI 


Leczenia trwa około 6 miesięcy 


5 ОША 
JA.BACZEMSKI 


с 4. dostawca nadw 


wów 


rok IPÓŹ założ 


iii 


Krawiec damski JÓZEF GAŁĄZKA 
Kraków ul. Długa I. 4. róg Baszłowej 


NA SEZON WIOSENNY przyjmuje zamówienia na kostyumy francuskia, angielskie, 
spodnice płaszcze, całe suknie angielskie, amazonki do jazdy męskiej i do każdego 
sportu. Modne materyały na składzie: Tennis, mode krepp. coteline, wiosenna himalaja, 
ramaga, modne pepita, egonge it. d. przyjmuje 1 z przyniesionych mastecyi. Dla рай 
przejszdnech miara zaraz. — Dewiza punktualaie, gustownie i pa aenach najniiszych. — 
Filja Ta'nów Krakowska 5 I p. prowadzona przəz zdolnego fachowca Jakóba Grochota. 


Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych 
pod firmą 


R. Rząca I Chkmurski 
Nrakomie, £w. Sertrmdy I. 2. 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone 
przez toż Towarzystwo 


Wody mineralne sztuczne 


odpowiadajzce składem chemicznym wodom: 


Bilińskiej, Glesshitklerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg, Kissingen, 


tndzleż gpoeyslue lecznicze jak: litowz, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną. òras 
Inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż oząśikowa w apte- 
kaoh i dreynóryach. — Oenriki na żądanie darmo. 


KAMIL BAUM 


| w Tarnowie w Zakopanem 


Centralny skład раріеги| „Bazar Zakopiański: 


I drukarnia а la minute) „ajstarsza firma chrześcijańska 
poleca w Zakopanem 
wszelkie przybery piśmienne rysun- poleca 
kowe, szkolne, artykuły dewocyjne | przybory do szycia, pisania, toale- 
ramy i obrazy Świętych. — 1000|towe pamiątki, ciupagi i rzeźby za- 
kopert z firmą 5 kor. kopiańskie skupowane od góral 


ORAGARGRZKGAAARARARAANAANAMŃS 


MOM 
fr. kopaczyński i ака 


Kraków, ulica Bracka І. 2. — poleca 
artystyczne Kielichy, Monatrancye, Żyrandole, Lichtarzę, Ornaty, 
Kapy, etc. — Wykonuje złocenia ogniowe zużytych naczyń kośc. 

з Najstarsza tirma dla sztnki Kościelnej. 


PYSWUUUYUUUGUWWUW 


ҮҮ" ыл л RA z - ` Вн 1 
URZĄDZONA WEDŁU 


РД 
© 


G NAINOWSZYCH WYMAGAŃ 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


ÓZEFA BIALIKA 


W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 50 FILIA: UL. SZPITALNA 10 


POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 
NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU. 


PRZYSYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM 
w Krakowie pod zacządein J. R. Debrzuńskiege, 


pepe так ча: а 


y E 


